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D »ennik  wychodzi codziennie, oprócz Św iąt uroczystych i N iedziel. — P re ­
num erata przyjm uje się w W arszaw ie i  w U rzędach Pocztow ych; w W a r­
szawie przyjm uje się ta k  w głównym kanto rze  D yrekcji p rzy  ulicy Miodowej 
W Umer 487, ja k  i w innych je j m iejskich kan torach . — P ren u m era ta  w W arsza­
w ę rocznie rs . 8; — półrocznie rs. 4; — kw artaln ie  rs. 2; — m iesięcznie kop. 67.— 

ez odnoszenia p renum erata  nie przyjm uje się .— Z a odnoszenie do domu, dopła- 
c» się miesięcznie kop. 5; — w U rzędach Pocztowych: rocznie rs  10; - półrocznie
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Rok 6.
Kop. o; — w u rzęu acu  pu^i-uw ji/u . iDuamo 

• 5;—kwartalnie rs. 2 kop. 50 i na te tylko termina przyjmuje się prenumerata; 
głównym zaś kantorze można prenumerować po teiże cenie na te si, prenumerować po 

a na inne po kop. 92 na mi r r
! same termina,

Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszcze­
nie kop. 6, za 2-kretne kop. 9, za 3-krotne kop. 12. — Artykuły nadesłane dc za­
mieszczania bez wskazania wanmków ze strony autora, przechodzą do zupełnego 
rozporządzenia Dyrekcji.—Artykuły nieprzyjęte, będą zwracane tylko na osobisto 
żądania i zachowywane będą trzy miesiące; przyjęte, wrazie potrzeby podlegają, 
skróceniom.—Listy przyjmują się tylko frankowane. — Redakcja otwartą jest dla. 
osób mających interesu, codziennie, oprócz dni świątecznych, od godziny 12-ej do

1-ej po południu.

OD REDAKCJI.

Z powodu'zamierzonego wcześniejszego wy­
cedzenia naszego Dziennika, korespondenci 
Cejscy oraz osoby pragnące aby ich artykuły 
lub doniesienia były zamieszczone w dzienniku 
tego samego dnia, którego są podawane, zechcą 
Cdsyłać takowe do redakcji, najpóźniej do go­
dziny 9_ąj z rana.

Niektórzy z naszych prenumeratorów uskarża­
ją się5 2e przedtem otrzymy wali Dziennik w dniu 
J«g° wyjścia, a teraz otrzymują go dopiero na 
drugi dzień. Różnica ta w otrzymywaniu Dzien­
n a  pochodzi z tego, iż Dziennik przedtem wy­
wodził rano ale z wiadomościami dnia poprze - 
^tóego, teraz zaś wychodzi wieczorem z wiado - 
Ościami tego samego dnia. Zmiana ta nastą­
piła z 2 (14) na 3 (15) lutego. Tak w osta­
tnim N. 27-ym p o r a nn e j  edycji w nagłówku 
Siennika była data 2 (14) lutego, a w nagłów­
ku działów 1 (13) lutego, zaś w następnym N. 
^8-ym w i e c z o r n e g o  wydania w obu nagłów­
kach była jedna data 3 (15) lutego.

! m onet.—  Ofiary. — Jubileusz. — D eputacja kirgizów.— 
Kolej torżkowska.— Sprawa gazety M oskwa. — Prakty­
kant aptekarski.— Podróż J . C. W . W. Ks. W łodzimie­
rza Aleksandrowicza. — Z K rakowa. —  Słowianin. —  
Dokumenta w sprawie grecko - tureckiej. — KoScioły 
wschodni i anglikański. — W y p a d k i  w H is z p a n j i .— 
A u s t r j a  i z ie m ie  s ło w ia ń s k ie .  Stan wojenny w 
Czechach.— Adres do papieża.— Praw o szkolne.—  Dje- 
cezja praw osław na w D alm acji.— P r u s y  i  N ie m c y . 
Praw o wyboreze. —• F r a n c j a .  Polemika dziennikar­
ska.— D eputacja z wysp sporadzkich.— Książę de Gram- 
mont. —  W ło c h y  i R z y m . Stosunki. — T u r c ja  i 
z ie m ie  s ło w ia ń s k ie .  Polityka S erb ji.—  W zbronie­
nie gazety serbskiej.— A rchitnandryta Pełagicz.— B e l -  
g ja . D em onstracje.— A m e r y k a .  W ojna brązylijsko- 
paragwajska.

F E JL E T O N . — Niewolnicy pary  zey. (e. d.)
PR ZEW O D N IK  W A R S Z A W S K I.-P . Włodkowski 

kupiec, i t d.

DZIAŁ URZĘDOWY

S P I S  R Z E C Z Y .
 ̂ D ZIA Ł U RZĘD OW Y . — O rdery.— Komisja likw ida- 
Ęna. M agistrat m. W arszaw y.—-  Rada główna opiek, 

^k ładów  dobroczynnych. — Rozkaz warsz. ober-polic-

Dz i a ł  n i e u r z ę d o w y . — W a r s z a w a .— Prze- 
« Ad polityczny. — Telegramy.—Wiadomości tclegrafi- 
. 8. Zakłady naukowe w dyrekcji naukowej p łcc-

Tydzień giełdow y.— K urjerek miejski.—  Zaba- 
r  udowe. 1 rzedstawienie amatorskie. —  Kronika 

^ 2yczna. Oświetlenie, — W ypadki miejskie. — Kursa i

W a r s z a w a ,  
d n ia  1 9  f 8 l )  M arca .

Ordery.—  Najjaśniejszy P an , Najlaskawiej raczył u- 
dzieiić niżej wymienionym osobom, w nagrodę gorliwej 
służby, następujące ordery: byłemu dowódcy 2 l-g o  mu- 
rornskiego pułku piechoty, obecnie naczelnikowi wojsko­
wemu gubernji permskiej, pułkownikowi M alinowskie­
m u — 6 w. W ł o d z i m i e r z a  3 ej k l a s y ;  kap i­
tanom: 6 go bataljonu strzelców Rawwie-, pułków  pie­
choty: 22-go niżegrodzkiego Chmielewskiemu; sztabs­
kapitanom: 23-go nizowskiega Rogalewiczowi, Ankaro- 
w i i Laszko — ś w. A n n y  3-ej k l a s y ;  21-go mu- 
romskiego, majorowi Stefanow skiem u— t w .  S t a n i ­
s ł a w a  2-ej k l a s y  z koroną i mieczami nad orde­
rem; 23-go nizowskiego, majorowi Rotrnistroioowi—  
i w .  S t a n i s ł a w a  2-ej k l a s y  z koroną; 22-go 
niżegrodzkiego, majorowi Dziewulskiemu— ś w-. S t a ­
n i s ł a w a  2-ej k l a s y ;  21-go mttromskiego, sztabs­
kapitanom: Talpie i K irejow i; porucznikom: 22-go ni­
żegrodzkiego, Bobrownikowowi, 24-go simbirakiego, 
Frederiksowi, i 6-go bataljonu strzelców Żadkiewiczo- 
w i— ś w. S t a n i s ł a w a  3-ej k l a s y .

F E JL E T O N  D Z IE N N IK A  W A R SZ A W SK IE G O .

NIEWOLNICY PARYZCY
przez Emila Gaboriau.

C z ę ś ć  P i e r w s z a  

W Y Z Y S K I W A N I E .
XV III

(Ciąg dalszy patrz Nr. od 259 z r. z. do 60).

PotemWiąu t0’ zmieszał kartk i> u ł°żył je  w ta lje  — 
tafi z k^ ra ł 1 Pierwsze lepsze, zaczął czy -

listów mił0SQych Przesłanych 
’ ,°.t .ek tora> k tóry wyrobił mu korzystną po- 

>=że y  Jóry .iednem skinieniem odebrać mu ja mo- 
p* Płaci 15,000 franków.”

”0statńioei^°Cĵ 5‘t  ,— ASenda dowodząca zupełnie, że 
»Ukrvł on g° baiikructwo było oszustwem, albowiem

'bardzo' i a ^  Jeb  fotografowany w kostjum ie 
”b°8ata vanu ’- na; wzór u rw an eg o  w raju... Nie 

J a n i  U P t  J(jdtiak 3>00u franków.”
“kani H od Jej m atki, dowodzące że
»jList a k „ L ei i PÓJ C1?m za m4ż, m iała wypadek...

erki potwierdzający tę okoliczność. — Ma

„wielką władzę nad mężem— zapłaci najmniej 10,000 
„franków.”

„L ... Piosnka pełna bezwstydu i bezbożności, na­
p is a n a  własnoręcznie i podpisana imieniem i nazwi­
s k ie m  au to ra .—Może dać 2,000 franków.”

„S... Wyższy urzędnik przy C. de***—Oryginał jego 
„umowy z dostawcą, na której zyskał nieprawnie o- 
„gromne sumy—Zapłaci do 15,000 franków.”

„X... Część jego korespondencji prowadzonej z L... 
„w roku 1848—Zapłaci 3,000 franków.”

„Pani M. de M... Romansik powtarzający dokładnie 
„jej aw anturkę z M. J ...”

— Dosyć już! przerw ał m argrabia — poddaję się 
wam zupełnie... Tak, uchylam czoło przed waszą ta ­
jemniczą potęgą.

I  zwracając się do M ascarota, dodał:
—  Czekam na pańskie rozkazy.
Teraz, ja k  zawsze, M ascarot zwyciężył: kolejnie p o ­

konał on hrabiego de Mussidan, Paw ła Violaiue i sa­
mego nawet K atenaka—obecnie zaś, widział m argra­
biego de Croisenois u stóp swoich. Lecz M ascarot, 
jak  człowiek doświadczony i przezorny, nie naduży­
wał nigdy swej siły. W iedział on dobrze, iż zwycię­
żeni mogą zapomnieć z czasem ó doznanej porażce 
lecz nie przebaczą nigdy obrazy bezużytecznej—odpo­
wiedział więc na ostatnie wyrazy m argrabiego, w to ­
nie najwyszukańszej grzeczności: y

— Nie mam nic do rozkazania panu m argrabie­
m u— wszyscy tu , jak  jesteśmy, mamy wspólny iate-

Kom isja L ikw idacyjna  w  Królestwie Polakiem , po­
daje <lo powszechno; wiadomości, iż wynagrodzenia li­
kwidacyjne, przypadające na mocy rozporządzenia Komi­
sji z dnia 13 (2 5) Mara a r. b., w ilości rsr. 123 kop. 96,, 
Tomaszowi D om ańskiem u, właścicielowi wsi Zarzec 
Łukowski, położonej w  Gubernji Siedleckiej, Powiecie- 
Łukowskim, Gminie G ołąbki, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Siedleckiej, celem w ypłaty komu należy;—  
w ilości r/?r. 19 kop. 60, Sukcesorom Bogdańskiegor 
właścicielom wsi Kucza wola, położonych w Gubernji 
Kaliszskiej, Powiec>e Kaliszskim, Gminie Iwanowice, 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliszskiej, celem 
wypłaty komu należy; —  w ilości rs. 489 kop. 62, G u­
stawowi Fogiet, właścicielowi dóbr Lasotki, położonych 
w Gubernji P łockiej, Powiecie Lipnowskim, Gminie 
Brudzeń, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej P ło ­
ckiej, celem wypłaty komu należy; —  w ilości rsr. 406 
kop. 50, Kościołowi ewangelickiemu m. Dąbe, z części 
miasta Dąbe, położonego w Gubernji Kaliszskiej, P o ­
wiecie Kolskim, wysłane zostało do depozytu Banku Pol­
skiego;— w ilości rs. 765 kop. 76, Sukcesorom Jabłoń­
skim., właścicielom dóbr Romanowo, położonych w Gu­
bernji Łomżyńskiej, powiecie Makowskim, Gminie K ar­
niewo, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej* 
celem wypłaty komu należy ;-- w ilości rsr. 58 kop. 80 , 
Annie L itihau , właścicielce dóbr Rzeżewo, położonych 
w Gubernji Warszawskiej, Powiecie W łocławskim, Gmi­
nie K łubka, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej W ar­
szawskiej, Celem wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 19 
kop. 60, Tekli Sokołowskiej, właścicie’ce dóbr W ola 
Adamowa, położonych w Gubernji W arszawskiej, P o­
wiecie W łocławskim, Gminie Pyszkowo, wysłane zosta­
ło  do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, celem wypłaty 
komu należy;— w ilości rs. 2 ,532, Juijanowi Pieniążek , 
M atuszewskiemu  i Lem ańskim , właścicielom m iasta 
Głowno, położonego w Gubernji Petrokowskiej, Powiecie 
Brezińskim, wysłana zostało do Kasy Gubernjalnej W ar­
szawskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 
78 ,263 kop. 8, Joannie Kuczyńskiej, właścicielce dóbr 
Zyple, położonych w Gubernji Suwałkskiej, Powiecie 
W łodawskim, w pięciu Gminach, wysłane zostało do- 
Kasy Gubernjalnej Suwałkskiej, celem w ypłatykom u n a­
leży;— w ilości rsr. 1,689 kop. 83, P iotrow i N alokow . 
właścicielowi wsi Siedliki, położonych w  Gubernji Sie­
dleckiej, Powiecie Włodawskim, Gminie Tyśmienice, wy­
słane zostało do Kasy Gubernjalnej Siedleckiej, celem 
wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 85 kop. 26, Woj-

res do równego podziału — Możemy więc i powinniś­
my tylko naradzać się pospołu i udzielać sobie uwag; 
i rad  wzajemnie.

— Croisenois ujęty tak  niespodziewaną uprzejm o­
ścią rajfura, ukłonił się w milczeniu.

— Byłoby rzeczą zbyteczną, rzek ł dalej M ascarot, 
mówić panu o korzyściach jakie przyniesie m u dzia­
łanie z nami wspólne — weźmy więc raczej na uwagę 
obecne położenie pańskie. Napisałeś pan do mnie n ie­
dawno „Oczekuję stojąc na rozrzażonych węglach;”  
wyrażenie to, przetłomaczone na język prosty, znaczy 
że znajdujesz się pan w ostateczności i nie masz ża­
dnej nadziei.

— Bardzo przepraszam! Mam nadzieję otrzymać- 
sukcesję po moim nieszczęśliwym bracie Jerzym, k tó ­
ry znikł tak niezbadanym sposobem.

M ascarot pogroził m argrabiem u z przyjacielskim 
uśmiechem i rzekł:

— Ponieważ należysz jnż do nas, drogi m argrabio, 
ostrzegę cię więc że w statutach naszego stowarzy­
szenia mamy paragraf, nakazujący nam zupełną szcze­
rość w stosunkach wzajemnych — jeśli nie wierzysz 
zapytaj Katenaka...

— Tak. tak, przyświadczył adwokat z przymuszo­
nym uśmiechem.

— Lecz, ozwał się m argrabia z doskonale udanem  
zdziwieniem, nie wiem doprawdy, dla czego mię obwi­
niacie o brak szczerości?.

— Ba! a pocóż nam bajesz o swojej sukcesji?..
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cieehowi P u ła w sk ie m u , w łaścicielow i w si R u d a , położo­
nej w G ubernji K a liń sk ie j, Pow iecie Konińskim , G m inie 
T u liszków , w ysłane zostało  do K asy G ubernjalnej K a l iń ­
sk iej, celem w ypłaty  komu należy; -  w  ilości rsr. 35 
kop . 94 dodatkow e, E razm ow i Z a łu s k o w s in e m u , Wła­
ścicielowi dóbr Jash m n a, położonych w G ubernji Kai s i ­
akiej Pow iecie Sieradzkim , G m in o G ruszyce, w ysłane 
zostało  do K asy G ubernjalnej K aliszsk.ej, eelem w ypłaty  
kom u należą: —  w  ilości rs r. 1 ,762  kop. 11, Szpita low i 
św . D ucha, z części m iasta Ł om ży, położonego w  Gu- 
bern ji Ł om  yńskiej, Pow iecie Ł om żyńskim , w ysłane zo 
s ta ło  do depozytu Ha iku Polskiego; —w iilości rs . 1 ,929  
kop  20 J .  C. Mości N a jja śn ie js ze m u  ł a n u ,  w łaśc ic ie­
low i dóbr P c s 'ek a , położonych w G ub errji W arszaw ­
skiej Pow iecie  Ł ow ickim , G m inie Łyszkow ice, w ysłane 
zo sta 'o  do K asy G ubern jalnej W arszaw skiej, celem w y ­
p ła ty  komu należy - w  ilości n r .  16 kop. 67 S taniała- 
w owi P rze c h o d zk ie m u , w łaścicielow i c-ęści dobr D ano- 
w o położonych w G ubern ji Ł om żyńskiej, Pow iecie 
Szczuczyóskim . G m inie Szczuczyn, w ysiane zostało do 
K asv  O kręgow ej Szczuczyńskiej, celem w ypła ty  komu 
należy; w ilości rs r . 71 kop. 54 , F lorjanow i S u ch e­
c k ie m u ,  w łaścicielow i dóbr P rzysta jn ia , położonych w 
G u b -rn ji K aliszskioj, P ow iecii K aliszskim . G m inie Go- 
dziszcze w ielkie, w ysłane zostało  do Kasy G ubern jalnej 
K a l szJkiej, celem w ypłaty  kom u należy; —  w ilości rs . 
59 kcp . 15, K arolow i K a rw o w sk ie m u ,  w łaścicielow i 
w si Z arzec Ł ukow sk i, położonej w G ubernji Siedleckiej, 
P ow iecie  Ł ukow skim , Gminie G oltjbk ., w ysłane zostało
do K asy G uberajalnej S iedleckiej, celem w ypłaty  komu 
u  * . ~ ~  ~ i n o  i  T . n H w i P f t
do  iv&“y u u   .
n a leży ;— w hości rs. 4 ,6 9 6  k o P. 33 , Józefow i i L udw ice
“  J  . . . .  • m i  i .......P o le sk im ,  w łaścicielom  m iasta W łodow ice, położonego 
w G ubern ji Petrokow sk iej, Pow iecie B endińskim , w y­
s łan e  zostało  do K asy G ubernjalnej K ieleckiej, celem 
w y p ła ty  kom u należy; -  w ilości rsr. 2 kop. 6 dodat­
kow e, Sukces; rom  A leksego K urcju sza , z wsi W yszon- 
k i położonej w G ubern ji Łom żyńskiej, Pow iecie M a­
zow ieckim , G m inie K lukow o, asygnow ane będz e z K asy 
G u b errja ln e j Ł om żyńskiej, celem w yp ła ty  kom u nale­
p y  -  w ilości is r . 177 kop. 71 , W incentem u P rze -  
c h a d zk ie m u , w łaścicielow i do r  W ola R ozostow a, po ło ­
żonych w G ubernji K a h s isk ie j, Powiecie K olskim , G m i­
n ie ” B rudzew , w ysłane zostało  do K asy  G ubern jalnej 
K aliszskiej, celem w ypluty  kom u należy; —  w ilości rs . 
5 686 kop. 8 7 , G ustaw ow i Fogtel, w łaścicielow i dóbr 
S ieceń , położonych w G ubernji P łock ie j, Pow iecie L ip- 
now skira, G m inie B rudzeń , w ysłane zostało  do K asy G u- 
b ern jalnej P łock ie j, celem w ypłaty  kom u należy.

nych w prostej linji. N agrodę 2 -g ą , rs r . 75 za la t l o .  
N agrodę 3 -cią , rs. 45 za la t 10 takiejże ciągłej i n iena­
gannej słu żb y . Z astrzeżono przytem , aby  s łu g a  o trzy ­
mawszy ju z  nagrodę n iższą nie u s taw a ła  w usiłow a- 
n ia tli sw oich d la  osiągnięcia nsg rody  wyższej. M ag i­
s tra t  dzia ła jąc  w duchu woli te s ta to ra , po sk rupu la tnem  
sp raw dzeniu  kw alifikacji zgłaszających  się s łu g  za po­
średnictw em  W ydziału  K ontro li S łużących i-obliczeniu 
służby  ich na  la ta , m iesiące i dnie, licząc po dzień 7 (1 9 ) 
M arca na rozdanie nagród  testam entem  wyznaczony, p o ­
dzielił ich na  trzy  kategorie  podług  s tarszeństw a w  s łu ż - 
bio, a  m ianow icie; do kategorji 1-ej zaliczeni zostali s ł u ­
żący m ający la t s łużby  niem niej ja k  20 , to jest: 1) J a n ­
kow ski Jan” la t 3 1 , miesięcy 4 d ii 18; 2) W itkow ski
K azim ierz, !a t 29, mics. 7 , cni 22; 8 ) Jankow ski Szcze­
pan lat 2 4 , mieś. 8 , dni 8; 4) S ikora  Idzi la t 23 , mies.
8 . dni 19. D o kategorji 2-ej zaliczeni zostali służący  
m ający la t służby nie mniej ja k  15 , a  niedochodzący 20 , 
to  je 3t: 1) D rożyner F ranciszek  la t 16, dni 28; 2 ) R o ­
m a n o w s k i  M ateusz la t 15, mies. 5, dni 1; S) Scieszek 
Franciszek  la t 15 , dni 10. Do kategorji 3 -e j zaliczeni 
zostali służący m ający la t służby niem niej ja k  10 , a  me- 
dochodzący 15 , to  jest: 1) K w ieciński W aw rzyniec la t
14 , mies. 9, dni 29 ; 2) L isiak  Jak ó b  la t 14 , mn-s 9, dni 
29 ; 31 Żukow ski Szym on la t 14. mies. 8 , dni / ;  4) Ł u ­
szczewski S tefan  lat 14, mies. 7 , dni 28; 5) Jeżew ski
D om inik la t 14, mies. 4 , dn i 17; 6 ) Suchocki A ntoni
la t 11, dni 7; 7 ) D ąbkow ski P io tr  la t  10, mies. 10; 8) 
G łębocki B enedykt la t 10, mies. 2 , dni 1. W  liczbie 
zgłaszających się” sług  8 -u  było  tak ich , k tórzy  bądz me 
nabyli jeszcze p raw a  do nagrody , bądź mieli przerw ę w 
służbie, lub też pozostaw ali w obow iązkach strozow , 
kucharzy , kredencarzy ,łazienników  i t. d .,z n a g ro d  przez 
tes ta to ra  w yłączonych, a  miano w ice : 1) K ostańs u  K a ­
ro l, 2 ) K rzyżanow ski Feliks, 3 ) W alczyński M aciej, 4 ) 
Serafinow icz K azim ierz, 5 ) lle lb e r  Ja n , 6 ) Szelest B a­
zyli, 7 ) Szołajski Jozef, 8 ) W alczak  M arcin . Po przej- 
rżeniu i porów naniu  złożonych prz^z pom icnionych k a n ­
dydatów  dowodów  osobistych, M ag istra t na  kolegjaluem  
posiedzeniu d. 4  (1 6 )  M arca r. b. odbytem , w y b ra ł je -  
dnom yslnie trzech służących z każdej po szczególe kate-

konaniu  się że handlu jący  w ęglem  używ ają rożnych nu»r 
a  najw ięcej wozów dw ukołow ych i czterokołow yc 
których um ieszczane skrzynie m ają  oznaczać w ym iar 
g la  — tak ie  zaś skrzynie przy dokładnem  spraw  ze 
ish objętości, p rzedstaw ia ły  znaczne pom iędzy sobą 
żnice, M ag istra t w ścisłem  zastosow aniu  się do P0* ^ .  
szego postanow ienia w  celu zapew niania p u b lic z n o ^  
dostatecznej rękojraji przy nabyw aniu  w ęgla pod»Je 
pow szechnej w iadom ości, że skrzynia czyli m iara do m 
rżen ia  w ęgli, k t ó r a  znajdow ać się pow inna we wszy ^  
kich sk ładach  w ęgla, na zasadzie pow yższego post an 
w iania, obejm ow ać m a 4 czetw ieryki, 7 garncy, i l>i 
k w a r l v  rosyjskiej (w yrów nyw ające 32 garncom  daw
m iary polskiej), pow inna mieć k sz ta ł t  czw orokąta  równe-
ległościennego, i trzy m ać : 24 ,57  cali ro sy jsk im  w ii*" 
d ra t podstaw y (2 6  cali daw nej m. p.) i 12 ,99 cali
s y j i k i . b  wysokości w  św ietle (1 3 3/ ł  cali daw nej m. P-ł 
na m iarę  “zaś sześcienną: cali sześciennych r o s y js k ą
7 8 1 1 ,8 7  ”(4 ,5 2 0 7 5  stóp sześciennych daw nej in. p .) 
ra  tak a  pow inna odpow iadać na w agę sześcin pudom. " '  
Z arazem  M a a is tra t uprzedza w szystkich właściciel® 
składów  w ęgla i trudniących  się cząstkową, sprzedażą ® 
kow ego, iż" obow iązani są  w przeciągu dni 30  od daty 
niniejszego obw ieszczenia, zaopatrzyć się do s p rz e d a j  
weM a i rozw ożenia, w skrzynie na  wozac-h pod ług  ń 
żoj°opisanych w arunków : 1) Skrzynia na wozie czte­
rokołow ym  pow inna zaw ierać objętości 5 czetw ierti, 
czetw ieryki, 4 garncy 1,1 k w arty  rosyjskiej (w j rów ny' 
ją  e 10 korcom  daw nej m iary polskiej) i posiadać nas"? 
pujące w ym iary: szerokość u w ierzchu 17,3  w erszko* 
(1 łokieć 8 cali daw nej m. p .) , szerokość u sp o d u : 
w erszków , (2 0  cali dawn>j m. p .), w ysoka 16,2 wers*' 
ków  (1 łokieć 6 cali daw nej in. p .); d ługość połowy 
sk rzyni: 3 2 ,4  w erszków  (2 łokcie, 12 cali d a w n e j" "  
p ) całej zaś sk rzyń ' P ° po trącen iu  grubości przegród? 
64  5 w erszków . 2) S krzynia  na wozie dw ukołow y"1 
pow inna zaw ierzć objętość 2 czetw ierti. 5 czetwierykoW, 
6 garncy , 0 ,55  k w art rosyjskich (w yrów nyw ające 5 kor­
com daw nej m. p ) ,  i w inna mieć następu jące wymiary- 
d ługość 28,1 w erszków  (2 łokcie, 4 cole daw nej misL 
polskiej); szerokość l6 ,2  werszków  (1 łok ieć, 6 ta l i  d» '

dnom yślnie trzech służących z każdej po szczególe Kate- werszków  ( l  łokieć, 6 ca*
gorji, najzaslużeńszych, a zarazem  o m aczający c c - * 'A  S k rzy n ie  rozw ożone pod firm ą tak  zw »'
m nra lti4»m noatenow an ero t m ezm iennem  do sw ych pan  -J } _ ____u niow nnfl J 6

M a g is tr a t M ia s ta  W a r s z a w y —  W  sku tek  obw iesz­
czen ia  pod d. tO  (2 2 ) G rudnia  r. z. do pism czaęowych 
podanego, a pod d. 13 (2 5 )  L u tego  r. b . ponow ionego, 
zgłosiło  się 23  słu g  p łci m ęzkiej p ragnących korzystać 
z°le»atu  przeznaczonego testam entem  ś. p. W aw rzeńca- 
Jó ze fa  Z acharkiew icza, C złonka W arszaw skich  D e p a r ta ­
m entów  R zą lżącego S enatu , na  nagrody  dla slu g  ce lu ­
jących w iernością, m oialne n  prow adzeniom  S1ę i d łu g o ­
le tn ią  na jednem  miejscu s ln ż lą , które to nag rocy  Kole­
j ą  la t raz  d la słu g  p łci m ęzkiej, drugi raz  d la s lu g  płci 
żeńskiej, rozdzielić się m aja.eą,— a w roku bieżącym  w 
tej kolei d la  s ług  p łci męzkiej p rzypadły . T es ta to r r ti-  
« r c d ę l - ą ,  rs. 150  przeznaczył kucharce lub  lokajow i, 
k tó rzy  przez la t 20 n ieprzerw anie i nienagannie służyli 
u  jednych państw a, pana  inb pani, albo tez u  ich is tę p -

m oraluein postępow ań era i niezroiennem do sw ych p ań ­
stw a przyw iązaniem  i takow ym  przyznał nag rody  n a s tę ­
pujące: 1) N agrodę 1-ą, r.-. 150 Jankow skiem u Janow i, 
lokajow i u W . Pop ław sk iego  pod N . (371c. m ieszkają­
cego, za ’a t  31 , miesięcy 4 ,  dni 18. 2 ) N agrodę I I - p ,
rs. 75 , D rożyner F ranciszkow i, lokajow i u W . S tan is ła ­
w a S alinger pod N r. 955  m ieszkającego, z a l a t l b . d m  
28 . 3 ) N agrodę I I I  c ią rsr. 4 5 , K w iecińskiem u W a­
w rzyńcow i, lokajowi u W . T eo d o ra  S ia k ie g o , pod N r. 
16 7 4  m ieszkającego, za  la t 14, mies. 9 , doi 29 . N ag ro ­
dy te , w  dniu 7 (1 9 )  M arca r. b ., jak o  w term inie przez 
te s ta to ra  w skazanym , rozdane zostały  obdarow anym  w 
obecności ich panów  zaproszonych w tym  celu n a  ogol- 
no posiedzenie M ag istratu . O czem podaje się do p o ­
wszechnej w iadom ości d la zachęty s łu g , aby w ślady o b ­
darow anych  w stępując., na p ,dobne nagrody zaslur.yc 
usiłow ali.

M a g is tr a t  M ia s ta  W a r sza w y .  — N a m o c y  postano­
w ienia b l la d y  A dm inistracyjnej K ró lestw a z d. 5 G O  
grudn ia  1861 r. sprzedaż w ęgli kam iennych na  w agę 
jes t w zbronioną, i przepisanym  został w y m i a r  skrzyni 
służyć m ającv za m iarę do takow ej sprzedaży. Ł o prze

1    )
daw nej ra. p .) S k rzy n ie  rozw ożone pod firm ą tak  zw» 
nych pól korcow ych i korcow ych m ogą być używ ane a 6 
w form ie i w  w ym iarach pow yżej w skaż .nych dla sk rz f ' 
ni pojedynczej w zorowej t. j. tak  zw ana korcow e p ’ 
winnv zaw ierać 4 czetw ieryki, 7 garncy i 0 ,11  kw art? 
m iary  rosyjskiej, a  zwane pó łso rcow em i połow ę tej ° 
K ęto ś i. Skrzynie um ieszczane n a  w ozach w inny bj« 
kryte do zam ykania, i przedstaw ione U rzędow i M iar* 
W ag do spraw dzenia  w ym iarów  i ostem plow ania. —  * 
up ływ ie oznaczonego term inu , w żadnych innych w o z a ^  
przez hand iu jąćh , węgiel rozw ożonym  być me tnoze
N adt poniew aż niektórzy z w łaścicieli sk ładów  wę trl̂

używ ają  d o  rozw ożenia pryw atnych  furm anów  posiądą 
jacy  cli w ł a s n e  wozy, przeto  nadm ienia  M ag istra t, - 
przepis powyższy stosuje się do tychże furm anów , któ­
rzy rów nież zaopatrzyć się w inni w skrzynie naw ozy  w w 
m iarach wyżej przepisanych, ostem plow ano w Urzęd* 
M iar i W ag. — N adzó r nad dokładnem  stosow aniem  
do n i n i e j s z e g o  rozporządzenia w łożony został na * 
tc iw a  służbę A dm inistracy jną, przekraczający zaś *  
m ieizc pociągani będą do odpow iedzialności p ra« 'B 

i karnetn  przew idzianej.

 J a k to ?  p rzec ież  ODa is tn ie je  i p o s iad a  w a t-

— O ko ło  m iljona , d w ó ch se t ty s ięcy  fran k ó w , p i z e r ­
w a ł M a sc a ro t — w iem y o tem  d o skona le .

—  A w ięc... czyliż n ie  m o g ę  u zy sk ać  od  sądów  
w p ro w ad zen ia  m ię  w p o siad an ie  tego  m a ją tk u ?  A r ty ­
k u ły  127 i 129  k o d e k su  N ap o leo n a , m ó w ią  w y raźn ie  
ż e . . Z a trz y m a ł s ię  w  te j chw ili, sp o jrzaw szy  n a  tw a rz  
d o k to ra  H o rte b iz e , k tó ry  w s trzy m y w a ł się  aby  m e 
p a rs k n ą ć  śm iechem ...

  N ic  mów n am  ta k ic h  b re d n i, ko ch an y  in a r g ia -
b io , r z e k ł  r a j ta r .  W is to c ie , d o p ó k i sz ło  o w y jed n an ie  
u z n a n ia  zu p e łn e j n ieobecności tw ego  b ra ta  i  ro z k a z u  
u p o w ażn ia jąceg o  p an a  do  p o b ie ra n ia  dochodów  z jeg o  
w a ia tk u  —  w iem y, że p o ru s z y fe ś 'n ie b o  i z iem ię , aby  
u z y sk a ć  te  p rzyw ile je  -  lecz  w iem y i  to  r ó w n ie M ą  
n iedaw no  je szcze , u ż y łe ś  w sze lk iego  ro d z a ju  śro d k o w  
i  u z y sk a łe ś  ro z m a ite  p ro te k c je , ażeby  n ie  w ydano  po­
le c e n ia  w p ro w ad za jąceg o  c ię  w z u p e łn e  po siad an ie  
p o z o s ta łe g o  po b ra c ie  m a ją tk u .

—  Ja k to !  m o ż e sz -ż e  p an  sądzić .'...
— Sza! k o ch an y  pan ie ! U c z y n iłe ś  to  i u czy n iłe ś  

' ro z tro p n ie : w ied z ia łe ś  p rzec ie , że  d łu g i z a c iąg n ię  e
p rz e z  c ieb ie , n a  k o n to  te j su k ces ji, P ^ e w y ż s z a ją  o 
w ie le  je j rz e c z y w is tą  w a rto ść  i że  n a z a ju trz  p P 
w ad zen iu  cię w p o siad an ie  m a ją tk u  po b rac ie , z a b r  - 
liby  go w ie rzy c ie le , a  n a d to  je szcze  s t r a c i łb y ś  r  ę  
k re d y tu  ja k i  m asz  ty lk o  w ła śa ie , z pow odu , że n ie  
w szyscy  w ied zą , ja k i  j e s t  is to tn ie  b ila n s  tw o ich  a k ty ­

wów in  sy e  i passyw ów  o b ecn y ch ... T ak , ta k , parne 
m argrab io , su k c e s ja  w n ad z ie i, je s t w r ę k u  tw o jem  
zw ierciadełkiem  ru ch o m em , k tó re m  m ig o czesz  p rz e a  
oczam i sw oich  dostaw ców ’...

C ro iseuo is  b y ł d o b ry m  g ra c z e m — w idząc  p rz e to , że 
je g o  k a r ty  o d k ry to  z u p e łn ie  —  ro z śm ia ł s ię  se rd e c z ­
n ie , w o ła jąc :

—  Cóż chcecie! cz łow iek  ja k  m oże, w y k ręca  się  
od b iedy!

L ecz  szanow ny  r a j fu r  c z u ł się  ju ż  u tru d z o n y m  
b a rd z o  —  z a s ia d h z y  w iec w fo te lu , r z e k ł  z w ra c a ją c  
s ię  do  p a n a  de  C ro isenois.

—  B y łoby  is to tn e rn  b a rb a rz y ń s tw e m , z m ej s t ro n y  
u tru d z a ć  p an a  d łu ż e j. Z obaczym y się  w ty c h  d n iach  
i p rzed sięw eźm iem y  sk u te c z n e  śro d k i, ce lem  n ab y c ia  
tw o ich  d łu g ó w  po cen ie  ja k  n a jta ń sz e j -r- s ą a z ę , że  
w ierzyc ie le  b ę d ą  ro z są d n i, g d y  im  się  rzecz  w yjaśn i 
należycie ... T y m czasem  K a te n a k  raczy  z a ją c  się  p iz y -  
g o tow an iem  a k tu  p ań sk ieg o  p rz e d s ię b ie rs tw a  i p o s ta ­
r a  się  n ad ać  p an u  p o li tu r ę  fin an sis ty , n ieodzow ną 
w in te re sa c h  podobnego  ro d z a ju .

i K a te n a k  i m a rg ra b ia  z ro zu m ie li, że  te rn i słow y , 
M a sc a ro t ż e g n a  ich  obecn ie , p o w sta li w ięc je d n o c z e ­
śn ie  i u śc isn ąw szy  poufa le  rę c e  ra j fu ra  i d o k to ra , a  
sk ło n iw szy  s ię  lek k o  Paw łow i, w yszli ra z e m , podobn i 
racze j do  dw óch  d aw nych  p rz y ja c ió ł n iż  do lu d z i, 
którzy p rz e d  chw ilą  za ledw ie  zaw arli p ie rw szą  z so b ą  
znajom ość.

S k o ro  ty lk o  d rzw i za m k n ę ły  się  za  n iem i, M uscar" 
r z e k ł  do P aw ła : ..

-  I  cóż m o je  dziecko , j a k  ci się p o d o b a ła  h istorj 
naszego  życia , i co o n a s  m yślisz?

N a tu ry  s ła b e  i c h a ra k te ry  w ah a jące  s ię , m a ją  to 
sieb ie , że  p rę d k o  b a rd z o  c h ło n ą  z o d eb ran y ch  * je 
ż e ń - P a w e ł  p rz e to , k tó re g o  z p o c z ą tk u  opowiau* , 
M a sc a ro ta  p rz e ra z iło  p ra w ie  —  te ra z , o d zy sk a ł

z e  p u u i c w u j w n  UIHIV —
p lan u ... o to ż  c ieszę  się  z teg o , a  poniew aż m e M
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p rzy to m n o ść , a w zm ocniony  dow odam i e a e rg j i i 11
p.hwilfl. P.Złll Sie

przy i u u j u u c g ,  t u   ---------

gi ja k ie  r a j fu r  o k a z a ł p rz e d  chw ilą , c zu ł się  j a 
w ob o w iązk u  p ró ż n o śc i— o k azać  ró w n ie  silnym  1 jg, 
ję ta y m  n a  w sze lk ie  w ra ż e n ia  ja k  jeg o  op iekun  
O d p o w ied z ia ł p rze to , dość pew nym  g ło sem :tfieuzia i p ia c ie ,  ubOG r - u j u *

-  M y ś l ę  szan o w n y  p an ie , a  n a w e t pew ny .# * .* ,o* 
że p o trz e b u je sz  m n ie  użyć do  w ykonan ia
u i o u u . . .  „ w u  u . p -  —o , * . ,  uóJe P®
m a rg ra b ią , p rz e to ’ m o g ę  p an a  zaoew m c, ze bg ^  co 
s łu szn y m  w sze lk im  je g o  ro zk azo m , n ie  ro b iąc  
p a n  d e  C ro iseno is  g rym asów .

T a k a , ja k b y  n ad sp o d z iew an a  pew ność w  o z w a n i"^ ^  

P a w ła , n ie  zd z iw iła  w cale  szanow nego  ra jfu ra - 
je d n a k ż e  k o n te n t b y ł lu b  n ie  r a d ,  z cyn izm u  ^  
dzień ca , n ie  w iadom o — zaw sze je d n a k  baczny , 
s trz e g a c z , d o jrz a łb y  m oże n a  n iep rzen ik n io n e) 

n o m ji M asca ro ta  dw a je d n o c z e śn ie , ja k b y  
s ię  z so b ą  w yrazy : żyw ego zadow o len ia  i  ^

n iech ęc i.

i



R a d a  G łów na Opiekuńcza Z akładów  D obroczyn ­
nych — D o listy osób, iipow auiionych da zbierania okła­
dek W ielkotygodniowych po domach w  W arszawie, n ak o-  
rzyść zakładów dobroczynnych, przybyły nowo uproszo­
ne, jak następuje: a ) w  cyrkule Bielańskim i Pow ązko­
wskim (dawniej 4, 5 i 6), W. Feliks W ojciechowski pod
^ r .  551; b ) w c y r k u l e  W o l s k i m  i Jerozolim skim  (da­
wniej 7 i 8), W. Jan Bottcber pod Nr. 906; c) w cyr­
kule Łazienkowskim i Nowoświetskim  (daw niej 9 i 10j, 
%  Przeradzki pod N r. 2 7 7 2 , objęty ogłoszoną listą ma 
‘mię Juljan.

W  Rozkazie W arszewskiego Ober P o licm ajstra  do 
Policji W ykonawczej, za N . 7 4  w ydan ym , zam iesz- 
e*0tio: Żołnierzowi 3-ej części straży ogniowej, Paw io­
wi Cybulskiemu i kominiarzowi 4-ej części, Adamowi 
^ ‘orjanowi, którzy w czasie pożaru na Solcu, w d. 8(111) 
m«rca r. b. p. kaleczeni zostali, przeznaczam wsparć a 

rs. 5 dla każdego. ______

D Z IA Ł  i \  I E  U K Z  K  D O  W  Y

deputacja nie zostanie przyjęta w ministerstwie 
spraw zagranicznych.

T  e i e  g  r & m y
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

K i o  r e n  e j  a, 20 (17) marca. Z ie ­
lona księga ukazała się i zawiera 69 
dokumentów dotyczących  ̂kweslji 
rzymskiej — W ie lk i  Książę W ło ­
dzimierz i ausłrjacki jenerał jMóring 
przybyli tu.

P a r y ż ,  30 (iÓ) marca. 1 ubite 
zaprzecza wczorajszemu doniesie­
niu Patrie i oświadcza, ze  powołania 
półioczno-urlopowanycb, nie prze­
wyższają liczby ustanowionej prze­
pisami.— Według Gaulois, p. Magne 
będzie mianowany prezesem sena­
tu, a f*. Vuitry ministrem skarbu.

(C orrespondent liiireau/ .

W ars*iiw a, 
d nia  19 (»i) Marca.

Poświąteczna poczta nie przyniosła nam zbyt 
wielkiego zapasu ważni* jszych w ii dc mości po­
etycznych. Dzienniki półurzędowe paryskie, 
ttiecbęuie Prusom a umizgające się do Austrji, 
przemawiające oddawna za przymierzem tranko- 
“hstro-w łoskiem ,które jedyniem oże mieć przed­
miotem wojnę przeciwko Prusom, chcą koniecz­
ni® upatrywać w odw* łaaiu  p. U sedjm a, posła  
Pruskiego z Florencji, i w przeznaczeniu na je- 
8° miejsce p. Brassier de Saiot-Sunon, wska­
zówkę oziembienia stosunków pomiędzy W łocha­
mi a Prusami, i w tym duchu uwydatniają, iż 
rząd włoski nie może zapom nić, że podczas 
Wcielenia do Piemontu W łoch południowych,
Przeciwko temu zaprotestował p. Brassier de 
Saint-Siuion, który natenczas był posłem pru­
skim przy dworze turyńskim.

Według krążących w Paryżu pogłosek, ro­
dzina książąt orleańskich, zebrana na naradę 
familijną w Londynie, przesłała do księcia 
Montpensier list, w którym zalecała mu zrzec 
się kandydatury do tronu hiszpańskiego, żeby z«ś 
go odstręczyć od tej kandydatury oświadczała 
zarazem, iż odmawia mu wszelkiej w tym kie­
runku pomocy tak moralnej jak i materialnej.
Jeżeli ta wiadomość jest prawdziwa, należałoby 
przypuszczać, iż rodzina książąt orleańskich ma 
Uadzieję dostania się napowrót na tron Irau- 
cuzki, i nie chce osłabiać swych szans osiągnię­
cia tego celu, przez osadzenie na sąsiednim tro­
nie jednego z jej członków.

Już przed miesiącem wspominane było, że z po­
lecenia Porty, gubernator archipelagu tureckie 
go, odejmował tym wyspom ich przywileje, z po­
rodu, że wyspy te podczas sporu turecko-grec- 
kiego, tak z przyczyny swej narodowości, jako też 
z® względu na swe interesa materjalne, trzy­
mały stronę Grecji i nie stały się posłuszne 
rozporządzeniu, nakazującemu zerwać stosunki 
handlowe z Grecją. Na wyspie Kalyrnnos mu­
siano wysadzić na ląd wojska tureckie, które 
fam mają pozostać do czasu wprowadzenia w 
Wykonanie nowych rozporządzeń rządu; m iesz­
kańcy zaś tej wyspy uciekli w góry i w ysłali 
Petycję do Konstantynopola o zachowanie ich 
dawnych przywilejów. Jednocześnie z wysp 
^Poradów wysłana została deputacja, składa­
k a  się z 8 do 10 osób, do Francji, dla żą ­
dania poparcia ze strony rządu francuzkiego. 
b a  France  donosząc o jej przybyciu do Paryża,
Zarazem oznajmiła, iż deputacja ta będzie przy­
jęta przez ministra spraw zagranicznych lub w 
•l®go imieniu, ale, nazajutrz zaprzeczyła sama te- 
k 1 °ś'wiadezająe, że ponieważ wyspy Sporady na- 

do terytorjum państwa otomańskiego, tylko
F ram J^  7^ ° g a ic.h reki&macje  ̂by o w niesione, widzi Jak biiety oannu i weis.*e pe«r»uurgBA.o 
granej* zas równie jak każde inne mocarstwo j & d łu g i^  iermi-nem w B erlia:e 0 py>, takież weksle

może się mięszać do Stosunków pomiędzy I z krótkim terminem nawet o 1 '/*%  i kurs weksli war-
F°rtą i tem i wyspami, a dla tego i wspomniona ■ szawskich o %% obniżone zo.taly, kiedy kursa obli-

Wiadomosoi telegraficzne.
* H am bu rg , 27 ( 1 5 )  m ai ca. Tutejsza Bórsenhal- 

le gani ostro w swym artykule redakcyjnym niezrę­
czne napaści skierowane przez N ordd . A . Z . przeciw 
gabinetowi austrjackiem u, do czego A ustrja nie dała 
wcale żadnego powodu, i stawia pytanie, czy przema­
wianie do A ustrji przez pisma półurzędowe tonem 
tak obraźliwym, zdolne jest poprzeć interes pokoju. 
Czy chcą -  powiada w końcu \yierna związkowi B ór-  
senhalle—popchnąć gwałtownie A ustrję w objęcia 
F rancji i Włoch? Bo co powstawać na Austrję i po­
chlebiać z drugiej strony Francji. (C ar B ilr.).

* B ukareszt, 27 (15 ) m arca. W okręgach wybor­
czych włościańskich rozpoczęły się dziś wybory, zgro 
madzili się bowiem wyborcy pierwszego stopnia i wy­
brali wyborców drugiego stopnia. (T am że)

..... „ ^ . a j a a a a i s i T - r i r o r . . .  • ■■ -

* ( Z a k ł a d y  n a u k o  w* e wr d y r e k c j i  n a u ­
k o w e j  p l o c i i  e j ) .  Czytamy w  D zień , gub p łoc­
kim'. Dyrekcja naukowa płocka miała 1-go stycznia r. b. 
189 zakładów naukowych, a mianowicie: a) dwa gim­
nazja, rnęzkie i żeńskie; b) dwie szkoły powiatowe; c 
jedne kursa pedagogical ; dj jedne sz so łę  wz< rowij 
przy kursach pedagogicznych; e) 165 szkól elementar­
nych (a  tej liczbie 5 prawi sławnych, 131 katolickich, 
27 e-vang Uckich i 2 żydowskie); f) jedna szkoła nie- 
dzielno-handlowa; g) 10 szkół ni. dzieluo-rzemieśtni- 
czych, i h) 7 zakładów naukowych prywatnych. Op' ócz 
tego są w tejże dyrekcji naukowej 63 kantoraty ewan- 
gelicko-augsburgskie, pozostające pod władzą konsysto- 
rza ewangelicko-augsburgskiego i jedynie pod ogolnym  
dozorem dyrekcji. Z liczby wyż wyszczególnionych za 
kładów naukowych, otw aito w  1868 r. 23 szkoły ele 
m nt'ar'ne, 1 sz.tołę niedzitlno-handlow ą i 1 pensje zeń 
ską prywatną. W 189 zakładach naukowych było u 
czących się 7 ,565  płci męzkiej i 3 ,917 płci żeńskiej, i*t- 
zem 1 1 ,4 8 2 . Oprócz tego, w  63 kantoratarh ewsnge 
licko-augsburgskich było  uczących się 886  chłopców  i 
7 0 4  dziewcząt, razem 1 ,590 . Czyli ogółem  w dyrekc, 
1 3 ,072  uczących się. Z tych było po Rug wyznań: 
prawosławnych 145 , katolików 9 ,5 0 1 , ew angelików  
2 ,7 2 0  i żydów 7 0 6 . Razem 1 3 ,0 7 2 . P od łu g  stano w 
dzieci szlachty i urzędników 0 3 2 , ze stanu miejskiego 
3 ,5 4 1 , ze stanu wiejskiego 8 ,5 1 9 , cudzoziemców 80  
Razem 1 3 ,0 7 2 . Ponieważ ludność gubernji płockiej 
wynosi 4 2 8 ,4 1 3  mieszkańców, przrto wypada po je 
dnym uczącym się na 33  prawie mieszkańców.

* ( T y d z i e ń  g i e ł d o w y ) .  D . 5  (2 7 )  m arca. 
Kiedy w ięc kursa papierów na giełdzie londyńskiej 
w tygodniu ubiegłym  żadnej prawie, na paryzkiej malej 
tylko°uległy zmiunie, na giełdzie' berlińskiej już miały  
miejsce fluktuacje większe, a na wiedeńskiej najwybi­
tniejsze różnice z dn a na dzień skocznośoią swoją ude­
rzające. Jedyne tylko kursa pożyczki prem jow.j na 
giełdzie petersburgskiej i berlińskiej przewyższa ą wszy­
stko, do czegr śmy dotąd w oglądaniu tygodniowych ró- 
żn c kursowych przyzwyczajeni byli, gdyż papier ten w 
Petersburgu przez ten tydzień o 14 i 2 1°/0, a w  B er li­
nie o 1 9 '/j  i 21 ‘/a t a l a r a  na sztuce obniżony został. 
Kursa remes zagranicznych w Petersburgu dalej j< szcze 
zdrożały, a w szystkie wartości ra  ze na giełdzie berliń­
skiej więcej jeszcze obniżone zostały. ly m  sposobem  
widziemy jak biiety banku i weksle petersburgskie

gów skarbu tylko '/*% , a listów zastawnych likw ida­
cyjnych po V*% straciły, nic będąc widoczn -  ,;ak po­
przednie gatunki w artościow e do przesyłek jok rycio - 
wych użyte. G iełda nasza pod w pływ em  tych o so l.cz -  
ności, pośrednio i niekorzyści tych operacij ponosić 
zmu-zoną była, tak, że mimo mn ejszycli jaszcze obro­
tów w ekslowych od zeszłotygodniow ych, dalszemu pod­
wyższeniu ażja uległa, które na weksle pruskie 1, i 4  /o. 
w ynosiło  (z 111 na 111 , 90) ,  na londyńskie M/iz7i>
(z 7 , 5 7  na 7 , 6 2  1 a), a nu paryzkie '/*%  ('- 9 0 ,9  ) na
91 35), j e d n y c h  ty ko weksli wiedeńskich kurs ob nżyt
,'ię’o '/’%  (z 9 0 ,9 0  na 30 , 35). Rucli w papierach pu­
blicznych był wprawdzie w iększy w* tygodniu ubiegłym  
od ruchu tygodnia poprzedniego, a'e nacechowany byt 
głów nie rozirytowaną spekulacją w pożyczce premjowej, 
nie różniąc s ę w zaniedbaniu dla papierów mniejszą 
ale w ięc j solidną szansę rlla skromnego kapitalisty ma­
jących, od zaniedbania już w poprzednim tygodniu w y­
kazanego . L i t ó w  zastawnych i id ów  likwidacyjnych  
bardzo mało stosuntow o zakupiono, jednakże kursa ich  
mim >to u!egłv zmianie, gdyż listy pierwszej sorji obni­
ży ły  się O •/;%  (z 8 8 , 3 7 - 8 7 , 8 7  na 8 8 ,1  3 - 8 7 , 6 3 ) ,  
a serji drugi-j się p mnio.iły o '/o, '/:»% (z ^
79 na 83, 46 —  8 3 ), listy iikwidacy.ne o /0, A  /»
(z 7 0 ,2 9  — 69,79  na 7 1 , 2 1 - 7 0 , 7 1 ) .  Również mało 
wzięto obłigów t .warzystwa krelytow ego, chociaż kurs 
ich pozostał niezmieniony. Bilety banku cesarstwa i. 
piąta pożyczka Stieglitza tylko w mniejszych kwotach 
wchodziły do traozakcji; metaliki < zteroprocentowe zaś 
mniej niż poprzednio poszukiwań •. Za to znacznie w ię­
cej zakupiono pożyczki premjow' j ,  częś< ią na zlecenie 
spekulantów pnersburgskieb, częścią dla zapobieżenia  
większemu cofaniu się kursów tego papieru, czem się  
to stało, że obniżenie jego w porównaniu z tygodniem  
pop. zednim na sztuki pierwszej emisji ograniczyło s ię  
na 12, 11%  (z 176 na 164), a na sztuki drugiej emisji 
na 15%  (z 175 na 158). Z akcij kolei żel a-nych wzdę­
to większe sumy terespolskich po kursach wzra­
stających, W innych zr.ś akcjach nie było obrotu dia 
wysokich cen przez w łaśeic e i wymaganych.' Ruskich 
listów pięcioprocentowych nabyto ki l ki  kwo>, ofiarowa­
nia ich są nieco rzadsze ;ak p rzei parą tyg dniami, a 
kurs ich przy ogólnej chęci spekulacji utrzymuje się 
prawie jednostajny. (G az. H and.)

* ( K u r j e r e k  m ie js k i ) .  Rozumie się, że dzień 
wczorajszy, obchodzono tu  powszechai** prawie, jako 
świąteczny; dzieje się to u nas corocznie, chociaż tym 
którzy mają chęć lub obowiązek w tym dniu praco­
wać, n ik t czynić tego nie wzbrania. Tak więc, jedni 
raczyli się jeszcze „święconem,” z-którego, mówiąc 
nawiacem, warto by już zrobić jakiś bigos powszech­
ny i ofiarować go dla tych, którzy święconego nie je­
dli— drudzy, odbywali spacerowe wycieczki, zwrócone 
przeważnie ku placowi ujazdowskiemu, na którym  
zabawy ludowe wczoraj jeszcze w najlepsze trwały.

Onegdaj przypadał tak zwany dyngus, lub ssmi- 
gus, zależący na tera, aby oblewać się wzajemnie wo­
dą. W Warszawie i wszędzie zresztą, pomiędzy wyż- 
szemi sferami towarzyskiemi, do obrzędu takiego o- 
blauia, używają perfzm lub przynajmniej rozcieńczo­
nej wody kolońskiej — lecz prosty naród, po wsiach 
szczególniej, uie robi tak wielkiego zachodu i oblewa 
się wzajem całerni konewkami zimnej studziennej 
wody—a czyni t> tak  sumiennie, że niekiedy z powo­
du nagłego przeziębienia dyngus sprawia tyfus i 
przenosi na lepszy świat biedne ofiary jakiegoś, może 
pogańskiego zwyczaju, przechowanego aż dotąd.

— Nietylko w sali warszawskiego towarzystwa 
dobroczynności lecz i po innych filantropijnych za ­
kładach, rozdzielano „święcone” w pierwszym i d ru ­
gim dniu wielkiejnocy; tak  uczyniono np : w ochronie 
9 księdza Baudouina, w zakładzie sierot imienia Ja ­
chowicza, oraz w szpitalu i w ochronie na Pradze. 
Dary te pochodziły w większej części od dobroczyn­
nych osób prywatnych.

— P . Carrion, tenor opery włoskiej, k tóry podczas 
jutrzejszego przedstawienia opery „Carlo U temera- 
rjo", na dochód artystów orkiestry i chórów opery 
tutejszej, ostatni raz wystąpi, wyjeżdża ztąd do Lwo 
wa, dokąd zaangażowany został na pewną liczbę go­
ścinnych wystąpień.

— Podobno prima doua trupy włoskiej, panna A r- 
tót, po opuszczeniu Warszawy, zamierza przez czas 
jakiś zabawie w Wrocławiu i Śpiewać w teatrze opery 
miejscowej.

— P P . Biesiekierski skrzypek i Józef Rubm sztein
fortepianista, przybyli do Warszawy i m ają zamiar 
dać się tu słyszeć publicznie. Przejeżdżał także 
przez W arszawę w podróży do Moskwy, niewidomy 
fortepianista b. króla Hanowerskiego, także ociemniałe­
go, p. Józef Labor; a rty sta  ten, dał się tu  słyszeć na 
prywatnem zebraniu w salonie pp. Grossman, 

j — Głównym ewenementem dnia wczorajszego, by- 
• ło wystąpienie pani Modrzejewskiej na scenie wiel-
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kiego teatru w roli „Adrjanny Lecouvreur”. Rozumie 
się, że kasą teatru rozprzedała wcześnie wszystkie 
bilety, a publiczność natłoczona od góry do doiu sa­
li, powitała- ukazującą się artystkę salwą grzmiących 
oklasków; Jednakże ten zapał widzów stygnął później 
stopniowo, chociaż wytrwały w nim górne sfery pu­
bliki. Nam się zdawało, że wczorajszej grze pani Mo­
drzejewskiej, niedostawało czegoś.... Wprawdzie, ge 
sta jej były też same, lecz jakby nieuapełnione du­
chem ,—a w samej nawet deklamacji dawała się czuć 
pewna niedyspozycja. B ć może, iż utalentowana ar­
tystka znajdowała się wczoraj w wyjątkowem nieu- 
sposobieniu, gdyż nawet urocza bajka o „gołąbkach,” 
która zwykle zachwycała słuchaczy, wczoraj bledziej 
wyszła w dykcji, jakby za powolnej n>eco... Scena 
deklamacji z Fedry w akcie czwartym, także nie wywo­
łała zbyt silnego efektu -  dopiero w akcie piątym pa­
ni M. zdołała zgromadzić wszystkie świetne zaso­
by swego talentu, i tak scenę z kwiatami, jak mono­
log obłędu i wreszcie, sławną scenę konania, wykona­
ła z siłą, czuciem i ekspresją, jakie towarzyszyły jej 
grze w dawniejszych na scenie naszej wystąpieniach.
0  ile nam wiadomo, pani Modrzejewska, podczas obe­
cnego pobytu w Warszawie, raz jeszcze w przyszły 
piątek, ma wystąpić na scenie, pod ibno w „Pannie 
Mężatce”, lub „Ślubach panieńskich”. Są też to isto­
tnie dwie role najbardziej odpowiadające serdeczne­
mu usposobieniu artystki. Al.

* ( W c z a s i e  z a b a w  l u d o w y c  h)  na  placu 
u jazdow skim, nagrody ze s lupów  tam że urządzonych, 
zdjęli: w pierwszy dzień św ią t  A dam  Olaszyński,  czela­
dnik mularski, mieszkający w dr>»u pod N r .  2 5 9 0 ;  na 
drugi zaś dzień, sz tukator K aro l Ufnulski, la t  17 m a ją ­
cy, w domu N. 2 293  zamieszkały.

* ( P r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e ) .  W  dalszym 
•ciągu ogłoszenia swego, warszawskie towarzystwo do­
broczynności ma zaszyt podać do pob ieżnej wiadomości 
że przedstawienie sc-niezno-amatorskie w języku  francu- 
zkirn, mające się odbyć dziś we ś ro d ę ,  dane będzie p  j u ­
trze, w  piątek, d. 2 1 m arca  (2  kwietnia), o godzinie 8-ej 
wieczorem. Sprzedaż biletów uskuteczniać s ę będzie 
codziennie w  kancelarji tow arzys tw a  od godziny 4 ej do 
6-ej z południa, a  w dniu przedstawienia  od 12-ej w po­
łudn ie  do rozpoczęcia widowiska.

* ( D o  k r o n i k i  m u z y c z n e j )  czerpiemy z Signale 
Jilr die musikalische Welt następujące  wiadomości:
P an i  P au lina  Lucca m a przedsięwziąć w krótce , to jes t 
w  następnej jesieni, wycieczkę na gościnne role do K airu, i 
k tó ra  to  wycieczka lepiej i osiuży jej głosowi i zdrowiu, 
niż podróż po ruble do Petersburga ,  chociaż i franki 
egipskie dobrze sm akują. Wice król egiptu pragną ł 
słyszyć s ław ną  śpiew-aczkę i zaproponow ać jej kazał ho- 
no rar jum  8 0 ,0 0 0  fr . na  miesiąc. —  K oncerta  Bilsego w 
Berlinie naw et i w obecnej porze u trzym ały  swe znako­
m ite  stanowisko, i obok koncertów orkiestry  symfoni­
cznej pod dyrekcją S te r n a ,  s tanowią głów ny punkt 
przyciągający publiczność k ncertową. Oprócz swych 
regularnych  koncertów, p. Bilse urządza także kolosalne 
koncerta, w której orkiestra  jego powiększana jest do 
100  członków. O dokładnem i artystycznem w ykony­
w an iu  wszystkich u tw orów  przez orkiestrę Bilsego, dono­
szono z pochwałam i ze wszystkich praw ie  stolic europej­
skich; lecz że p. Bilse i  w swej ojczyźnie uzyskał z a s łu ­
żone uznanie, okazało s,'ę to bardzo wyraźnie na jfdnem  
z jego ostatnich koncertów, k tóry  został zaszczycony 
bytnością całego dwo u królewskiego, z królem i kró lo­
w ą  na  czele. —  Dobroczynny koncert w  Berlinie, dany 
przez dyrektora orkiestry Bilsego, na korzyść stowarzy­
szenia kobiet lazaretowych, przyniósł dochodu 1 ,530  t a ­
larów.— P e w n a  „księżniczka sopranu” jednego z pruskich 
teatrów, z k tó rą  dyrekcja krajowego tea tru  w Pradze  
czeskiej zaw iązała  u k łady  w celu jej zaangażowania, po­
między innemi postawiła  warunek, aby  dyrekcja p o rę ­
czyła jej na każde wystąpienie, dobre przyjęcie i wieńce 
kwiatów. Dyrekcja  nie uzn a ła  się w możności przyjęcia 
teg o  w arunku.

* (O  ś w i e t l e n i e ) .  L a ta rn ie  gazowre miejskie dziś
1 jutro  powinny być zapalane o godz. 7-ej min. 15 wie­
czorem ,— a  gaszone dziś o godzinie 1-ej, a  ju t ro  o godzi­
nie 2-ej z rana.

* (W  y p a d k i  m i e j ś k i e ) .  W  zeszły piątek w 
cyrkule  Wolskim, pod Nr. 10 2 4d, oberw ała  się ziemia 
studnię  otaczająca, i pom pujący  podówczas wodę stróż 
tegoż domu, A ntoni Ż y łk a ,  wpadłszy w tęż studnię i 
przywalony będąc ziemią, życie u tracił .  O vrypadku tym 
sąd  zawiadomiono i ścisłe śledztwo przez policję i M a ­
g is t ra t  zarządzono. —  W tymże cyrkule, w domu Nr. 
10065 , J a n  W itt icb ,  piekarz nagle zmarł. D la  dojścia 
przyczyny śmierci jego sąd zawiadomiony został i przez 
policję dochodzenie prowadzi się. — W  cyrkule P ow ąz ­
kowskim, pod N r .  8 5 8 ,  zapaliła  się belka do kan a łu  ko­
minowego prztykająca, lecz ogień natychm iast przez lu -  
■dzi ze straży ogniowej ugaszonym został,  przyczem część

podłogi i belki w yrąbano. —  D n ia  15 (2 7 )  m arca r. b.,  
j w  cyrkule Powązkowskim, w domu pod N. 853 ,  H enryk  

Kryst, wyrobnik, la t 2 4  mający, przez powieszenie się w 
kloace, życie sobie odebra ł .  P rzyczyna  samobójstwa 
niewiadoma. —  W  cyrkule Sobornym, w  domu p >d N. 
49 5, stróż, pod lany pruski,  P io t r  Cegła ,  nagle zmarł.  
D la  wyprowadzenia  śledztwa o tych w y p a l s a c h ,  donie­
siono sądowi i dochodzenie ze strony policji zarządzo­
n o .— Zao segdaj, podoficer petersbnrgskiego króla F r y ­
deryka Wilhelma I I I  pó lku  greuadjerów, Michał Cza- 

• płygin, zasłabłszy nagle w koszarach, w kilka godzin 
j zmarł.  D la  dojścia przyczyny śmierci jego ,  formalne 
j śledztwo,zarządzono. — W  cyrkule Sobornym na ulicy 
1 Nowowiniarskiej, dostrzeżono przez policję leżącą Ma- 

rjannę Zajączkowską, wyrobnicę, lat 53 mającą, ze z ła ­
m aną  ręką  prawą; w edług  objaśnienia tej kobiety m iała  
ona spaść ze schodów. Za ączkowska do szpitala D zie­
c iątka Jezus  na  kurację o d e s ła n a .— W cyrkule P o w ą z ­
kowskim, w domu pod N . 649, zapal i ła  się po łog a  pod 
kuchnią  angielską, lecz ogień zaraz przez kilku żołnierzy 
s traży  ogniowej ugaszony został,  prz sz rozebranie kuchni 
i wyrąbanie  części podłogi.—  Onegdaj,  o godzinie 1 0 ‘/ 2 
w wieczór, na ulicy Zimnej w  domu pod N. 95 7 ,  w  skle­
pie Cywy Fajgenbaurn , powstał pożar, skutkiem k tó re ­
go zrorzały :  nafta, ocet i olej, na  składzie w sklepie 
znajdujące się i od ognia niezabezpieczone. S tra ty  z p o ­
żaru wynikłe, rzeczona kupcowa na rsr .  1 ,000 oblicza. 
P rzy b y ła  s traż ogniowa p i ż i r  w kró tce  przy tłum iła ,  
z niewielkietn uszkodzeniem otuen, drzwi i sufitu w skle­
pie. O ile wnosić można, przyczyna pożaru , było nieo­
strożne obchodzenie sią z ogniem córki kupcowej, Faj 
genbaum , k tóra  sklep zamykała .  —  W cyrkule N ow o- 
Świetskim, na  ulicy A leksandrja ,  pies wściekły ukąsił 
w lsw ą  nogę przechodzącego chłopca 8-ietniego, B  oni- 
s law a  Kępińskiego. P ies  nie został ujęty, lecz najściślej­
sze poszukiwanie zarządzono, chłopiec zaś n a  kurację 
do rodziców odesłany. — W  cyrkule Łazienkowskim, w 
domu pod N. 1588, c >rka 6-k.tnia wice-ucząstkowego 
W róblewskiego, B ronis ław a, w ypadła  z ganku w podw ó­
rzu tegoż domu będącego, na  ziemię i skal czyła sobie 
głowę, bez widocznego jednak  niebezpieczeństwa. Dziew 
czynka pozostaje u  rodziców na  kuracji.  — W  tymże cy r ­
kule, na  p lacu św. A leksandra ,  giser, Jó ze f  Ciepłowski,  
przez w łasną  nieostrożność, potrącony został przez prze­
jeżdżający powóz i upadłszy  na  kamień, s ta r ł  sobie b ro­
dę i lewą r ę k ę .— Na tymże placu, 8-letni a tarozakonny 
Rózga, potrącony również został przez pow óz i lekko w 
nogę skaleczony. D la  oznaczenia stopnia  winy w tych 
w ypadkach  n a  stangretów, i wymierzenia kary, docho- 
dzen e zarządzono.

* K u rsa  monet zagranicznych w W arszawie.
Z a ta la r  wczoraj rs. 1 kop. 13 dziś rs. 1 kop. 13.
Z a frank  „ „ —• „  32 '/„ „  „  — „ 32 %.
Za złoty reń . „  „  —  „  64 „  „ —- „ 64.
N B . W iadom ość ta  nie pochodzi z urzędowego ź ród ła

i może sł^tzyć tylko za w skazówkę.

* ( O f i a r y ) .  Na rzecz dotkniętych nieurodzajem 
w płynęło  od czasu ogłoszenia sk ładki do 9 m arca  1869 
ro ku  do kancelarii Wielkiej Księżnej C -sarz iwiczowej 
1 ,820 0 6 4  rs. 70 kop., do byłego oddziału moskie-»skie 
go 181 ,5 96  rs. 32 kop. (•)  do byłego w rozporządzeniu 
komisji sk ładu  soli 11 ,084  rs. 82 kop., na ręce g u b e r ­
na to ra  jarosław skiego  2 .50 0  rs. i w talonach do hwitów 
kasowych 1 608  rs. 96 */2 kop ; w ogóle 2 ,0 2 1 ,8 5 4  rs. 
80 j/2 kop. ( 2), z zebranych ofiar do 9 marca 18 6 9  roku 
wydano 1 ,99 2 ,65 8  rs. 98 %  kop. (S t. Pet. Wied.).

* ( J u b i l e u s z ) .  Ooniec rządowy  pisze: Dnia 8 
lutego w Tyfliaie, w hotelu „ E u ro  a ’ zgromadzili się 
byli uczniowie uniw ersy te tu  petersburgskieeo na obiad

j koleżeński, i skromnie ale serdecznie obchodzili rocznicę 
[ tego zakładu, któremu zawdzięczają swe ukształ enie i 

zawód publiczny. T y m sp o s  betn oddali oni słuszny hołd 
wdzięczności un  weisytotowi. którego dobroczynne św ia ­
tło  naw et w- odległym od P  te rsb u rg a  zakankazkim k r a ­
ju  spostrzegać się daje kiedy w samym Tyfbsie zebrało  

| się 35 osób dawnych uczni petersburgskieb, któ izy  ukoń- 
I czywszy nauki w różnych epokach czasu, dopiero tu 

spotkali się z sobą i mogli obliczyć swe siły w dążeniu 
! do ogólnego a  blizk e j o  dla każdego celu — wszechstron­

nego rozw oju  kraju. T ak ie  to  było znaczenie tego ob­
chodu, dla którego spółczucie okazali także uczniowie 
innych uniwersytetó w ruskich, którzy z chęcią przyłą­
czyli się do petersburgskich w liczbie przęs ło  20 osob; 
większość ich należała do naj tarszego i n>:jzaołtiżeósze- 
go w ojczyźnie uniwersytetu moskiewskiego.

(*) Do moskiewskiego oddziału w płynęło  w ogóle 
2 5 0 ,3 9 7  rsr. 32 kop., więcej o 68 ,801  rs ., k tóre  objęte 
są w sumie ofiar nadesłanych do kancelarji  Je j  C. W. 
Wielkiej Księżnej Cesarzewiczewej.

( 2) Prócz tego ofiarowano zboża w naturze  wartości 
w przybliżeniu 5 4 ,5 0 5  rs.

* ( D  e p u t a c j  a  k i r  g i z ó w ). Praw. W itt ’ 
donos : W O renburgu, 16 lutego, podczas rannego przyję 
eia u  jene ra ł  g uberna to ra ,  przedstawioną mu była  prz®2 
wojennego gu berna to ra  obwodu turgajskiego deputacj* 
kir^izów z powiatu  irgiskiego, p rzys łana  przez nieb d 
w ynurzenia  w iernopoddańczych uczuć dla Najjaśniej*2®" 
go Cesarza i głębokiej wdzięczności głównemu naczelo1 
kowi kraju , z pow odu w prowadzenia  nowej ustawy.

* (K  o l e j  t o r ż k o w s k a ) .  Z  Najwyższego J 0?® 
C isar-k ie j  Mości zezwolenia 20 lutego 1869 r., rade* 
handlowy O brazcew, pocześni obywatele Obrazcewowt®) 
pełniący obowiązki mistrza ceremonji Rymski-Korsakn̂  
i kupiec m. R żewa B ałabo lin ,  upow ażnieni zostali do 
zbadania  w łasnym  ko-ztem miejscowość) pod kolej żel* 
zną  z m. T o rżk a  na  Rżew i Syczewkę do kolei smoleb* 
skiej między miastami Wiazmą i Gżatskiem.

* ( S p r a w a  g a z e t y  M o s k w  a). St. Peter1, 
Wied. piszą: „P oprzedn io  donieśliśmy, że w sprc.Wi®

administracyjnego zwinięcia gazety Moskwa, z a s z ła '0 
ogóinem zgromadzeniu senatu  różność z d ań ;  przyczo® 
żadne zdanie nie miało prawnej większości głosów. Slf‘ 
szeii-my, że takiż rezu l ta t  nastąpił i po odezwie mini*tr* 
sprawiedliwości, a przeto sena t  nie wydał wyroku o zwi­
nięciu gazety M ęstw a  i sp raw a ta  przejść ma do radf 
pańs tw a’ ’.

* ( P r a k t y k a n t  a p t e k a r s k i ) .  G azeta  fińsk* 
Uusi Suometar donosi, że urząd lekarski w  Finland)1 
upow ażnił  pew ną pannę do prak tykow ania  w aptece rt 
charakterze ucznia fa rm a  j i ,  z zastrzeżeniem, ażeby p° 
upływ ie  zakreślonego czasu p rak ty kan tk a  sk łada ła  eg**- 
min na stopnie pomocnika aptekarskiego, p ro w iz o ra 1 
aptekarza. T a k  więc zakres czynności cywilnych dla ko­
biet finlandzkich z każdym rokiem się rozszerza: nieda- 
wno zostały  one przypuszczone do zajmowania posad 
wydziałach pocztowym i telegraficznym, oraz obowid2' 
kow kopistów we w ładzach  rządowych ; naw et otwartf 
został dla nich osobny oddz a! w szko li  tand low cj hel' 
singforskiej.  (St. let .  Wied.).

• B a M i w . - « — --------------------

* ( P o d r ó ż  J. C. W. W i e l k i e g o  K s i ę c i *  
W ł o d z i m i e r z a  A l e k s a n d r o w i c z a ) .  Co<ref 
pondance italienne z 20 go marca donosi, że wkrótce 
ma przybyć do Florencji Jego Cesarska Wysokość 
Wielki Książe Włodzimierz Aleksandrowicz. Pisffl0 
pomieuione nadmienia, ż j Jeg ) Cesarska Wysokość 
podróżuje w najściślejszem incognito i że zamierza 
zwiedzić także Rzym i Neapol.

* K r a k ó w ,  2 9 m a r c a  (Korespondencja Warsi- 
D niew nika). Przed świętami odbywały się u n*3 
posiedzenia rady miejskiej i rady powiatowej, cln ciaż 
zebranie obu tych rad urzeczywistnia się za każdy®1 
razem z wielką pracą z powodu apatycznego stano­
wiska względem nich większości c łonków.  Najwfl' 
żuiejszym przedmiotem > brad w tadzie miejskiej, bp 
budżet miasta na rok przyszły. Z p̂  równania do­
chodów, z mojącemi nastą ić najkonieczniejszemi 
datkam , okazuje się w dt ficyoie dość z aczi.a dla ®a' 
szego nie/amoż ego mEsta cyfra 10 847 >łr. żeW 
pokryć teu brak, trzeba albo zroKć nowy rozkła<* 
p datków, przyczem na mieszczan i tak j .ż obciąż0' 
inch różneiui podatkami, sp; d ie nowe br>effliei 
albo zaciągnąć pożyczkę W każdym razie z ) ’ 10 
znak dla autonomicznego bytu miasta, któte tvro sp0' 
sobem robi ; i  rwszy kr k do bankructwa.— Z*stos°' 
wanie sądów przysięgłych do spraw prasowych, "’e 
sprawiło tu takiego wrażenia, jakiego należało wi 
spodziewać, wnosząc z iuteresu wzbudzonego pfze. 
projekt tego prawa Niemstateązność i nadzwyczaj" 
na surowość wydanych w lym przedmiocie przepis0 
o karach, jawnie izuca się w oczy. Sądzą, że jd*s . 
w skutku tego nie otrzyma ani większej swobody- &il. 
większej samoistuości. — W skutku bezustanny0 
skromnych starań patrjotów ruskich na korzyść l®1* ’ 
zaczynają ukazywać się w praktyce błog e owo0 
Przy niedawno odbytych wyborach nowyih deput 
tów w gmmaćh wschodniej Galicji, patrjot m G. J 
udało się przeprowadzić po większej części 
kandydatów. Do sejmu wejdzie także niemało ^  
legatów z liczby przyjaciół ludu. Przedtem wyt*.'^ 
byli dobrzy pasterze (księża) Naum >wicz K'asF ’ 
Kryżanowski. a niedawno < odczas wyborów w 1 k 
gu husiat.ńskiro, otrzymał zwycięztwo szan0 jc° 
ksiądz G. łsa . Jakkolwiek mała będzie ogólna
w sejmie podobnych obrońców, wszelako będą l ia _
ne głosy na korzyść interesów ludu rus ńskńg0'^  
Niedaleko zfąd zaszło ciesawe zdarzenie. ^ J ° 0y 
wsi pod Cies/yuem ksiądz został przetranzloko y, 
na odpowiednie miejsce d > Morawców. Kiê dy 1 zy, 
były z Morawców podwudy po księdza i jego r 
kobiety niesłychanie s ę oburzyły i sprawiły Pra ze. 
wą rew. lucję. Otoczywszy plebanię w liczbie ^  ^  
szło 300, płeć piękna oznajmiła, że furim*111 . ^ , 
dojść do księdza chyba po trupach tej walecz
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Oiji- Zresztą, furm ani nie nastawali. Otrzymawszy 
Porządne wynagrodzenie pieniężne, zebrane na miej 
sou przez pleć piękną, ustąpili w obec konieczności i 
powrócili do domu. Lecz na tem nie skończyła się 
sPrawa. W sku tku  rzuconego podejrzenia, że przy­
czyną tranzlokacji jksiędza był nauczyciel wiejski, 
Połowa arm ii pozostała dla strzeżenia drogiego jiń- 
ca od pochwycenia, a druga udała się szturmować 
Warownię mniemanego złoczyńcy. W krótkim  czasie 
w posiadłościach nauczyciela wyłamano płuty, a w o- 
knach powybijano szyby. Jednakże pedagog ocalał 
za pomocą szczęśliwej ucieczki. Do sprawy wmięsza- 
ty się władze wiejskie i żandarm erja, lecz ponieważ 
dla uniknięcia przelewu krwi, była użyta broń dyplo­
macji, czyli walka toczyła się na języki, przeto w ła­
dze pozostały stanowczo zwyciężonemi. Ksiądz wy­
siedział kilka dni pod silną strażą swych owieczek. 
Lecz zamiary płci pięknej nie urzeczywistniły się je ­
dnak. Wojowniczy zapał armji powoli ostygał, a po 
tygodniu, ksiądz, w skutku nowego polecenia, m usiał 
"yjechać do Morawcówu Z .

* ( S ł o w i a n i n ) .  Poświęciwszy lwowskiemu 
Słowianinowi kilka specjalnych rozbiorów, dostatecz­
n e  wykazaliśmy już jego kierunek i charakter. Nie 
mniej jednak będziemy zastanawiali się nad wybituiej- 
szemi artykułam i, znajdującemi się w każdym nowo 
ukazującym się numerze. Lwowski organ słowiańsz­
czyzny w Nr. 6 ym, sformułowawszy kilka głównych 
zasad przyjętych za podstawę tego czasopisma, wy­
b acza  zaszczytne miejsce dla polskiej broszury, o 
L% ej niedawno wiele było mówiono w nieprzychyl 
neJ dla Rosji zagranicznej prasie, a istnienie której 
dla wielu zdawało się apokryficznem. Je s t to — „ V er­
ba verit itis czyli słowo podolanina do moich współ- 
^a c i, polaków mieszkających wzachodn cliguhernjach 

H. (Kijów, w druk. Fed. rowa 1868 r.). Bibljogra- 
fic/ny rozbiór tej broszury. Słowianin  poprzedza na- 
stypującemi uwagami: „Pojawienie _ się powyższej
"broszury w Kijowie w języku polskim, zadaje na­
jprzód kłam  zapewnieniom naszej prasy galicyjsko- 
"Polskiej, że w zachodnich Rosji gubernjach nic zgoła 
"Po polsku drukować nie wclno. Autorem jej jest 
»fzlachcic-katolik, którego antenaci w wieku XVI m 
^Piastowali w byłej rpltej urzęda publiczne; pogląd
* przeto jego na ubiegłe dzieje Polski i na teraźniej­
s z e  stosunki narodowości pilskiej do ruskiej nie rao- 
«źe być podejrzanym o niechęć ku polskości, przeciw­
n ie  tradycje i wychowanie zaszczepiły w umyśle je- 
>,go nieprzełam aną ku niej skłonność; ale au tor opa­
trz o n y  je s t zarazem niepospolitym darem  refleksji. 
„Bada więc. w hirtorji i w kieiuuku opinji przyczyn 
flCierpień, wykazuje je  niezbitemi dowodami i radzi 
"polakom, ażeby byli sprawiedliwi w myślach i uczyn­
k a c h , jeżeli chcą by i względem nich sprawiedliwie 
"Postęj owano. Pog ąd jego na przebieg dziejów na­
r o d u  polsl iego od najdawniejszych czasów aż do 
>)Chwili cbeciifj jest tra f y, odznaczający się zam iło­
w aniem  prawdy, a co szczególniej uderza, daje nam. 
"poznać w autorze-szlachcicu człowieka, który się 
"Uwolnił z właściwych jego stanowi uprzedzeń i zro ­
b i ł  rozbrat z fałszami hi-dorycznemi, uchodząiemi 
«di tąd jeszcze za świętości nan dow e” Po takiej 
Pfzeamowie organu, który już okazał swą nieprze- 
^ jn ą  bezstronność, czytelnik przystępuje do obznaj- 
mienia się z broszurą, według przytaczanych z niej 
p ią tk ó w , w stałem  przekonaniu o zdrowym rozsąd­
ku Wjżwrspomnioiiego dziełka. I  w istocie, broszura
* niemiłosierną prawdą odsłania błędy polskiego lu- 
(‘°i wykrywa rany jego poprzedniej b ist rji i z nad 
^ y c z a jn ą  jasnością i logiką wskazuje jedyną pewną

zbawienną drogę, k tóra może doprowadzić dążenia 
“^rodowe do tiw ałego uspokojenia i normalnego, 
*egularnego życia. Aby zaś nieprzekroczyć ciasnych 

małei wzmianki, odsyłamy pragnących poznać 
t2czegół,,wo treść tej broszury do 6-go numeru Slo- 
^ ’onina. P o  krótkim  przeglądzie gdicyjsko ruskie- 
?° piśmiennictwa przed 1848 r., zamieszcz na jest 

°respondencja z Warszawy, pierwsze ustępy której 
{ /k ję te  są sym patją dla pamięci św. Cyryla, uczczo- 

•1 tu na równi ze wszystkiemi znaczniejszemi mia- 
^mi słowiańskiemi. Wnosząc z zawartych w tym li- 

r tle Uowin, warszawski korespondent Sto u ianina, 
tari*1' rzi^ za pewnemiźródłami i odznacza się trafnym 
Uvćen? f a k t a c h  miejscowego życia. Bardzo g duym 

agi je s t także a rty su ł, który szczególnie z t le  ca my 
szy czyteluikom, noszący tytuł: „Położenie narodo- 

p C! PoLkiej pod rządem pruskim .” Porównanie 
^o p ro w ad zo n e  przez au tora pomiędzy los mi uaro- 

\ ' '^Ci P°Lkiej w pozuańskiem, i w tutejszej pro-
to- • Pr ';ecl8tawia wiele nauczającego. W  dziale 
tymnmit szcze8blnie b gatym i r. żuorednym w 
o® numerze, zwracamy uwagę na wykazanie przez 

żna»S0,a uniwersy te ta  lwowąaiego, p. Zeissberga, 
Przv ° historycznego krytyka, z bezzasadnością 

ńjmowauego Ła wiarę faktu z historji polsko-ru­

skiej. Ograniczamy się na tej wzmiance, przypusz­
czając, że czytelnicy poznają ciekawy ten artyku ł z 
pierwiastkowego źródła. ( W arsz. D niew .).

* ( D o k u m e n t a  w s p r a w i e  g r e c k o - t u r e c -  
k i e j). Półurzędowa gazeta włoska Correspondance 
italienne pisze co następuje o dokumentach w spra­
wie grecko tureckiej, ogłoszonych przez rząd ruski: 
„Z wszystkich dokumentów dyplomatycznych, które 
były dotąd ogłoszone w sprawie grecko tureckiej, 
d kum enta ogłoszone przez Rosję mają bezspornie 
największe znaczenie. Książę Gorczakow chciał, jak  
widać, zaprzeczyć stanowczo wszystkim pogłoskom 
nieżyczliwym, szerzonym przed otwarciem konferen 
cji paryzkiej i podczas trwania takowej, o roli wojo­
wniczej,którą przypisywano Rosji. W ykazując szczer­
sze spólczucie i dążność R  >sji, kanclerz Cesarstwa 
wybrał drogę najpewniejszą dla rozproszenia pogło­
sek nieżyczliwych i dla skrzyżowania niektórych 
kombinacij. W tym celu wykazał on tylko stanow­
czo stosunek Rosji do kwestji wschodniej. Czytelnicy 
pam iętają pewnie jeszcze o mniemanym okólniku, 
który przypisywano Rosji i który m iał ca celu, jak  
powiadano zmniejszenie znaczenia przyjęcia przez 
Grecję deklaracji mocarstw. Dokumenta angielskie 
zaprzeczyły już istnieniu tego okólnika.”

* ( K o ś c i o ł y  w s c h o d n i  i a n g l i k a a ń s k i ) .  
Słowo lwowskie pisze: „Ruch w Ameryce i Auglji na 
korzyść połączenia się z prawosławnym kościołem 
wschodnim, przybrał wielkie rozmiary. Tak między 
iunemi, w kościele nowojorkskim T rin ity  church 
przejęto od kościoła prawosławnego bardzo wiele, 
mianowicie sposób wyobrażania śś. apostołów, świe 
ce, oddawanie czci obrazom św. zapomocą nachylania 
się i t. d. W głębi kościoła, odpowiadającej sanetu- 
arium, wypisane je s t na murze koło o łtarza  wyznanie 
wiary nicejsko-konstantynopolitańskie, bez dodatku 
filioque\ podczas czytania modlitw, stoją przy o łtarzu  
biskupi, prezbiterzy i djakoai. W mieście San F ra n ­
cisco je s t już  cerkiew ruska, przełożonym której je s t 
ksiądz Kowrigin. Na chórze śpiewają, oprócz psałte- 
rzysty, dwie córki konsula ruskiego Szmita. W No- 
w ym -Jorku budują obecnie drugą cerkiew.”

Wypadki w Hiszpanji.
* Czytamy w dzienniku France pod d a tą  27-go 

marca: Jaką  wiarę przywiązywać należy do listu po­
dawanego obecnie przez niektóre pisma i adresowa­
nego jakoby do księcia M ontpensier przez książąt 
orleańskich, zgromadzonych w Londynie na naradę 
familijną? . Bracia księcia m ają go jakoby wzywać w 
tym liście, ażeby zrzekł się on wszelkiej kandydatu­
ry do tronu hiszpańskiego, i dla odstręczenia go za­
pewne od takowej, dają mu do zrozumienia, iż po­
wzięli mocne postanowienie nie dawania mu poparcia 
ani zapomocą swych rad, ani też - c o  je s t najgorszem 
dla pretendenta dążącego do zyskania sobie przy­
chylności—zapomocą zasobów pieniężnych. Czy list 
ten je s t autentyczny, czyli też podrobiony?

* L a  Pair, z dnia 27-go m arca pisze: Dowiaduje­
my się z listów z Kadyksu z d. 21 go marca, że spo- 
kojność panuje ciągle w tem mieście, ale że stagnacja 
w interesach handlowych budzi tam wielką obawę. 
Spodziewano się, że kortezy wyprowadzą kraj z po 
łożenia tymczasowego w jakiem się znajduje. Dziś 
wszyscy są zniechęceni, i codzień wysyłane są adresa 
do rządu, z żądaniem położenia końca temu stanowi 
rzeczy.

Austriami Ziemie słowiańskie.
* ( S t a n  w o j e n n y  w C z e c h a c h ) .  M dhr. Gorr. 

donosi, że stan wojenny w Czechach ma być wkrótce 
zniesiony; ogłoszona także zostanie am uestja za 
wszystkie przekroczenia prasowe, popełuione przez 
cały czas trwania stanu wyjątkowego; bardzo być 
może, iż ogłoszona nawet będzie amnesrja powszech­
na.

* ( A d r e s  do  p a p i e ż a ) .  Do gazety N ow i Po- 
zor donoszą, że adres do papieża m iał w Pradze s ła ­
be powodzenie, pomimo plakatów porozlepianych na 
rogach ulic i wzywających do podpisywania się.

* ( P r a w o  s z k o l n e ) .  Czeskie gazety donoszą, 
że zgromadzenie reprezentantów  m iasta Pragi posta­
nowiło podać do cesarza petycję za zniesieniem p ra ­
wa dotyczącego dozoru szkolnego, jako naruszają 
cego prerogatywy i interesa gminy prażskiej, oraz za 
wydaniem rozpoiządzenia, ażeby rząd przy spóludzia- 
le reprezentacji miejskiej, nakreślił osobną ,ustawę 
szkolną dla miasta Pragi.

* ( D j e c e z j a  p r a w o s ł a w n a  w D a l m a c j i ) .  
Podajemy w skróceniu wiadomości zakomunikowane 
w korespondencji z Dalmacji do gazety n iwssadzkiej 
Zastaw a  („Sztandar” ): „Djecezja serbska, położona 
wzułuż morza Adrjatyckiego, jakkolwiek oddalona jest 
od swoich braci serbskich w Wojewodynie, oderwana 
od kiólestwa trójjednego i odosobniona do djecezij

hierarchicznych,—pomimo to była zawsze i pozostaje 
niezachwianą w wierze prawosławnej i nie zmienia 
swej narodowości, k tórą  zespoliła ściśle i nierozdziel- 
nie ze swą wiarą. Kto targa się na tę lub na drugą, 
ten targa się na życie naszego naiodu, ażeby zgubić 
go. Łatwiej nam przenieść, gdy wyznawca innej wia­
ry powstaje na naszą religję, a cudzoziemiec na naszą 
narodowość; lecz gdy ktokolwiek z naszego narodu 
żywi złe zamiary przeciw jego zasadom i zadaje mu 
przez to ciężki cios, wówczas rodzi się w nas uczucie 
boleśne. Taki cios zadaje nam obecnie, w porozu­
mieniu z inowiercami, nasz biskup w Zadrze (Zara)” . 
Dale) z korespondencji tej okazuje się, że od roku 
1864, biskup ten itryguje w Wiedniu przeciw kościo­
łowi prawosławnemu w Dalmacji i chce nakłonić ta­
kowy do unji. Nie bez jego zapewne wpływu wydana 
została w Wiedniu książka, o której korespondent 
Zastaw y  mówi z wyrzutem w następujący sposób: 
„W tymże roku (1864) wyszła w Wiedniu nowa jeo- 
grafja D ra Kluna, dla średnich zakładów naukowych, 
w' języku włoskim Przy opisie Dalmacji, zwłaszcza 
zaś głównego jej miasta Zadry (Zary), powiedziano: 
Z ara  e sede d i un  arcivescovo e di u n  vescovo grcco- 
un ito” . Podług tej książki uczy się dotąd w szko­
łach zadrskich młodzież tak katolicka, jak i serbska; 
podług tejże jeografji, teraźniejszy biskup praw osła­
wny w Zadrze ty tu łuje się unickim?!”

Prusy i Niemcy.
* ( P r a w o  w y b o r c z e ) .  Parlam ent związku 

północno niemieckiego roztrząsał w tych czasach 
prawo wyborcze tegoż związku. Główne punkta, przy­
ję te  przez parlament, są następujące: Prawo uczest­
niczenia w' wyborach służy wszystkim niemcom pół­
nocnym, którzy ukończyli dwadzieścia la t wieku. 
Wojskowi zostający w służbie czynnej, nie m ają brać 
udziału w' wy borach. Wybranym na deputowanego 
może być ten, który zamieszkuje w jednem z państw 
związkowych przynajmniej od trzech lat. Wyborcy 
mogą tworzyć stowarzyszenia i odbywać zgrom adze­
nia wyborcze. Okazuje się ztąd, że to nowe prawo 
wyborcze nie je s t pozbawione pewnego charakteru li­
beralnego. (L a  Fr.)

Francja.
*  ( P o l e m i k a  d z i e n n i k a r s k a ) .  Paryż, 2 7  

marca. Odpowiadając na artyku ł pisma Nordd. A .  
Z . w przedmiocie pogłoski o przymierzu pomiędzy 
Francją, W łochami iA ustrją , L a  France pisze: Draźli- 
wości pisma Nordd. A . Z . nie są uzasadnione. Francja, 
Włochy i A ustrja  nie są związane żadnym trak tatem . 
Można powiedzieć jedynie, że dziś nic nie rozdziela 
tych mocarstw, nic nie przeszkadza im utrzymywać 
pomiędzy sobą stosunki przyjacielskie. Zwiększa to 
nasze zaufanie w utrzym anie pokoju. -  Dalej France 
wynurza nadzieję, że oświadczenie powyższe przy- 
czyni się do usunięcia nienawiści i niep >koju, które, 
jako to wie sama N ordd. A . Z ., są całk.em bezza- 
dne. (Cor. B i i r ) .

* ( D e p u t a c j a  z w y s p  s p o r a d z k i c h ) .  Czyta­
my w L a  France  z 27-go b. m : O ile nam wiadomo, 
deputacja z wysp sporadzkich, o przybyciu której w 
dniu wczorajszym do Paryża donosiliśmy, nie będzie 
przyjętą w ministerstwie spraw zagranicznych. P o ­
nieważ wyspy śporadzkie stanowią część terytorjum  
ottomańskiego, przeto mogą one udać się ze swemi 
zażaleniami do samej tylko Porty. Do Francji, tak 
samo jak  do żadnego innego państwa europejskiego, 
nie naieży prawo mięszania się do stosunków wysp 
sporadzkich z Turcją.

* ( K s i ą ż e  de  G r a m m o n t ) .  Dziennik France 
pisze pod datą 27-go marca: Książe de Grammont, 
który bawi od piętnastu dni za urlopem w Paryżu, 
wyjedzie ju tro  do Wiednia. Ambasador francuzki uda 
się wprost na swe stanowisko.

Włocńy i Rzym.
* ( S t o s u n k i  z P r u s a m i ) .  W edług depeszy 

z FloreLcji z dnia 26-go marca, spodziewano się 
w dniu tym przybycia do stolicy W łoch p. Brassier 
de Saint-Sim oa. Zastąpienie p. Usedoma przez p. 
B rassier de Saint-Simon, je s t jednym  jeszcze dowo­
dem, że jeśli nastąpiło zbliżenie się pomiędzy W ło­
chami i A ustrją, oziębiły się za to stosunki pmmędzy 
gabinetem berlińskim  i florenckim. W istocie rząd 
króla W ik to ra-E xanuela  nie może zapomnieć tego, 
że w czasie przyłączenia Włoch południowych, p. 
B rassier de Saint-Simon, poseł króla pruskiego we 
W łoszech, energicznie protestował przeciwko temu 
przyłączeniu. (L a  Putr.)

Turcja i ziemie słowiańskie.
* ( P o l i t y k a  S e r b j i ) .  W korespondencji 

z Belgradu, datowanej 14 go m arca, do gazety chor­
wackiej Nowi Pozor, powiedziano między miiemi; 
„Ucisk i prześladowanie chrześcian w Bośnji, zwłasz­
cza zaś prawosławnych, za pomocą postępowania
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Osmana-paszy, zasmuciły mocno lud słowiański i nie 
pozostały bez wpływu na nasz rząd, który wziął bar­
dzo do serca zażalenia i nieszczęścia swych spół- 
ziomków. Obecnie, przy posyłaniu nowego reprezen­
tanta Serbji do Konstantynopola, znalazła się dogo­
dna sposobność do odzyskania utraconych sympatij 
Bośniaków dla Serbji, i zarazem do utrzymania przy­
jacielskich stosunków z Pot tą. P. Gruiczowi polecono 
wynurzyć Alemu-paszy uczucia szczególnej przyjaźni 
i życzliwości członków rządu serbskiego, oraz życze­
nia, ażeby Turcja rozwijała się na drodze pokojowej. 
Przy tej sposobności, ma on także zwrócić uwagę 
Porty na postępowanie Osmana-paszy w Bcśnji; po­
nieważ dla interesów Serbji i Turcji niebezpiecznem 
byłoby wywoływać nieporozumienie pomiędzy chrze- 
ścianami i turkami, przeto Serbja życzyłaby sobie 
mocno, ażeby tea pasza został odwołany.

* ( W z b r o n i e n i e  g a z e t y  s e r b s k i e j ) .  
Czytamy w Serbskich Nowinach z *5 - go m arca, 
w dziale urzędowym: ,.Ponieważ gazeta nowosadzka 
Naprcdak („Postęp”), wraz z dodatkiem Komarac 
(„Komar”), ogłasza artykuły nieprzyjazne dla Ser­
bji, nie oszczędza nawet dynastji narodowej i powia­
da, źe cała ludność księztwa nie ma ani bytu samo­
istnego, ani przyszłości,—przeto minister spraw we­
wnętrznych wydał na dniu 4-\m  marca r. b. następu­
jące rozporządzenie: „Gazeta pomieniona wraz z do­
datkiem, jako jawnie nieprzyjazna dla interesów ży­
wotnych ludu serbskiego, zabrania się stanowczo 
w naszym kraju”.

* ( A r c h i m a n d r y t a  P e ł  a g i c z). Niedawno 
depesza telegraficzna donosiła o posłaniu do Saraje­
wa pod strażą archimandryty banialukskiego Peia- 
gicza. Zastawa („Sztandar”), pismo wychodzące w 
Nowym Sadzie, ogłosiło niedawno korespondencję 
„od granicy bośniackiej”, obejmującą następujące 
szczegóły tej sprawy: Archimandryta Pełagicz jest 
profesorem i zarazem dyrektorem szkoły teologicznej 
w Banialuku, gdzie znajdują się także szkoły męzkie 
i  żeńskie. Turcy szukali już oddawna sposobności 
dla wystąpienia przeciw tym szkołom prawosławnym. 
Unia 5-go lutego, patrol nocny napadł na uczniów 
teologji, którzy wychodzili z refektarza po kolacji,
0 godzinie 7 ej wieczorem, i zaczął ich .aresztować za 
to, że szli bez latarek. Archimandryta ujął się za 
swoimi uczniami, lecz odstawiono go przemocą do 
Sarajewa, ażeby stawić go przed sądem. Trudno dać 
w streszczeniu opis tego sądu turków nad chrześcija­
ninem. Przytoczymy jeden tylko ustęp z objaśnień 
.złożonych przez archimar.drytę: „Gdy wśród białego 
dnia, na placu, publicznie, jaki turek pluje na ten 
krzyż (wskazując nań), który jest dla mnie świętością,
1 który obowiązany jestem nosić z powodu mej godno­
ści, i gdy żołnierze, zastępując mi drogę, lżą mnie 
i  mówią: „Włachu, (*) uprzątnij precz twój krzyż!” 
ip rzy tem  wywijają tasakami,—w takim razie nie mo­
gę ręczyć za to, iż pozostanę przy życiu”... Po skoń­
czonym Sądzie, archimandryta wrócił ca swe stano­
wisko, lecz musiał wpierw stwierdzić swym podpisem 
wszystko, co mówił w sądzie, pomimo iż protokół 
spisany był w języku tureckim, którego nie posiada 
on wcale. Sami turcy powiadają: „Kapłan ten mówi 
prawdę, lecz nie śmiemy dopomódz mu”.

B e lg ja .
* ( D e m o n s t r a c j e ) .  Piszą z Brukseli pod d. 

26-m b. m., że przed kilku dniami odbyły się demon­
stracje w Hainaut, w prowincji Namur, w prowincji 
Liege, w Luksemburgu, w Brabancji południowej i 
w jednej części Flęndrji, z żądaniem nowej umowy 
ekonomicznej z Francją i odnowienia traktatu z 1861 
r. Ludność kopalni węgla w Mons, w Centre i Char­
leroi wystósowaia do rządu obszerne petycje z o- 
świadczeniem, że kwestja, o której mowa, jest kwe 
stją żjcia i śmierci dla nich. Obecnie nastąpił w 
Beigji zupełny zwrot cpinji, i najznakomitsi deputo­
w ali większości, którzy głosowali za prawem 23-go 
lutego, oświadczają się głośno zajpojednawczą posta­
wą gabinetu. (L a  Patr.J

A m e ry k a .
* ( Wo j n a  b r ą z y l i j s k o  - p a r a g w a j s k a ) .  Rio  

Janeiro, 28 lutego. Powiadają, ze jenerał Polydoro 
ma być mianowany, w miejsce marszałka Caxias’a, 
wodzem naczelnym armji sprzymierzonej brazylijsko-
urugwajskiej. Paragwajczycy podpisują petycję, w
której wyrażają życzenie, ażeby pozwolono :m zapro­
wadzić rząd tymczasowy. Nie wiadomo, gdzie znaj­
duje się obecnie Lopez. (Cor. Hav. Bul.).

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
* (P.  W ł o d k o w s k i  k u p i e c ) ,  w y jecha ł d ) 

P aryżu , L jonu i L oadynu po n jśw ieższe  now ości na  s e ­

zon w iosenny. P ierw szy tra n sp o rt w kró tce je s t spockie- 
w s n y .

( j  Przezwisko obelżywo dla prawosławnych.

R ozkład jazd y  na  drodze żelaznej
W s  r s z a  w s k o -T e re s p o ls k ie j .

od drtia'6 (18) września 1867 roku.
P o c iąg  osobow o-tow arow y odchodzi codziennie ze s ta ­

cji P ra g a  o godzinie 10 prżed południem ; M iłosna o g. 
10 ni. 31 ; D ębe W ielkie (p rzystanek) o g. 10 rn. 45; 
M ińsk o g. 11 m . 10 przed południem ; M rozy o g. i 1 
rn. 44; K o tu ń  o g. 12 m. 17; Siedlce o g. 12 o .  51; 
L uków  o g. 1 m. 50; M iędzyrzec o g. 2 m. 45 ; B iały  
o g. o rn. 30 ; Chotyło>va o g. 4; —  przychodzi do T e ­
respo la  o g. 4  m. 32 .

Z T erespo la  wychodzi o godzinie 11 m. 5 rano; z C io ­
ty Iow a e g .  11 rn.' 41 ; z B iały  o g. 12 rn. 12; z M iędzy­
rzeca o g. 1 tn. 1; z L u kow a o g. 2; ni. 0; z Siedlec o 
g. 2 ,m . 55; z K o tunia  o g . 3 m . 22 ; z M rozów  o g. 4 
rn. 0 ; z M ińska o g. 4 nr. 34 ; z D ęb e-W ie lk ie  (p rzy sta ­
nek) o g. 4  m. 52; z M iłosny o g. 5 m . 7; — do P rag i 
przychodzi o g. 5 m . 36.

W af8/,aw a. 
cis: a  89 31) IM area.

K a l e n d a r z .
W e czw artak , 20  rnarea (1 kw ietn ia),— śśw. H u g o n a  

busk, i T eodora  m ęcz.— Słońce wsch. o godz. 5 min. 31; 
zacb. o godz. 6 min. 37 .

W piątek , 21 m arca  (2  k c .ie te ia ) ,— św. F ranc iszka  
a P au lo  w yzn.— Słońce wscii. o godz. 5 min. 28 ; zach. 
o godz. S min. 38 .

Dziś z rana
S t a n  p o g o d y .  

■ 1 5 ,  it. O g o d z .  ę  Z TOJMŁ. j o  g o d z  A  p o p d )

1W czoraj.
Barometr w milimetrach....................i 752 8 i 750.5
Termometr lieau m .............................1 — 1-2 \ -)- 5 5

Stan nieba.......................   j pogodny j pogodny

Największe ciepło-j- 6 2 l i  Największe zimno — ł°7 U 

Wysokość wody na Wiśle stóp 6 cali 8

,W  i d o w i & k a
T E A T K  W IE L K I. — Dzis, we środę, o p e ra  w 4 th  

ak tach , Gli U gono tti (E ugonoci), p rz -z  artystów  w io t­
kich;' abonam ent zaw ieszony. —  Osoby: M ałgorzata  de 
V alois, k tó low a N aw arry — panna Ferruccl, H rab ia  de 
S t. B ris— p. Frohazka. W alentyna, jego có rk a— panna 
Artót; H rab ia  de N eveis  —p. Padilla] De Th vannes—  
p Cieśle wski: D e C osse— p. Ziółkowski, D e R e tz— p. 
Kozieradzki; T h o re  — p. Borkowski; R aul de N an g is—- 
p. Stagno; M arcel, s ta ry  sługa  R au la— p. Boss '-, TJrban, 
paź krolow ej — panna Benatti; M am  evert, pow iernik 
hrabiego de St. B ris—  p. Suszyński', Bois R ose — p. 
Szczepkowski; Je d n a  z d am — panna W ilt. Rybicka.—  
Jutro, we czw artek, opera  Carlo il Te in e m o  (K aro i 
Smkły), przez artystów  w łoskich; abonam ent zaw ie­
szony.—  Wczoraj, we w torek, daw ano d ram at AdljaBUa 
L ecouvreur, było osób 1078.

1 E A I R  R O Z M A Il'O&CI. — Dziś, we środę, kom edja 
w 4 ak tach , N asi n a js e rd e c z n ie js i— Osoby: L ucjan  C au- 
ssade — p. Rychter; Cecylja, jego  żona — pani Rakie- 
wicz; E m ilja , pasierbica Cecylji — pani Ostrowska; D o­
k tó r T holosan  p. Królikowski;  M aurycy de T hero - 
nan — p. Swieszewski; M arecnt— p. Żółkowski; E uge­
niusz, jego  syn — panna Urbanowicz; P an  V g n ie u x —  
p. Dantse; P an i V ig n ie u x - p a n i  Sawicka; A b d a lah —  
p. Grzywiński; L ancelo t — p. Schober; De la R ichan- 
diere — p. Dobrowolski; R ózia, s łużąca  C ecylji— pan n a  
Gilska; J a n  lokaj p. Adler; O grodnik — p. Lesie­
wicz.— Zacznie się o godz. 7-ej.

W S A L I W A R SZ A W SK IE G O  T O W A R Z Y S T W A  
D O B R O C Z Y N N O Ś C I.— D ziś i dni następny h, Sła­
wne obrazy przelotne. -  Początek  o godzinie 7 */a. —
Codziennie odmienny p rogram  obrazów .

W Y S T A W A  T O  W A R Z Y S T  W A  Z A C H Ę T Y  SZ TU K  
P IĘ K N Y C H  (w hotelu eu ropejsk im ).—  Codziennie, od
godziny 10 rano do w ieczora. —  C ena w ejścia kop. 15;
w niedziele 7ilÓ 1 dnrińło lrn»v &e zaś i św ięta  kop. 5,

W Y S T A W Ą  O B R A Z O W  I  S T A R O Ż Y T N O Ś C I p .  

Sulatyekiego (n a  P odw alu  w dom u D yzm aóskich). —  
Codziennie, od godziny 10 rano  d o  4 po po łudn iu . —  
C ena w ejścia kop. 10.

*  W  dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. w arsz,- 
wied. i warsz.-bydg. osób 787 , wyjechało osob 5 1 0 ;— 
koleją ze!, w arsz .-petersb . przyjechało osób 1 7 6 , wyje­
chało osób 1 6 3 ,—  koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało 
osób 2 07 , wyjechało osób 110; —  statkami parowem) 
p rzy jechało  osób — , wyjechało osób - ;  —  oprócz tego 
w ogóle przyjechało osób 1 1 8 , w tej liczbie z zagrani­
cy 14; w yjechało osób 1 0 1 , w tej liczbie za grani­
cę 6.

* D nia 18 (3 0 ), b .m . i roku, chorych w  8-5u c y w i l n y c h  

szpitalach: p rzybyło  6 1 , wyzcłrowiało 59 , u m arł« U', 
pozostało 1893 (m ężczyzn 9 4 5 , kobiet 948), z nich 
w  «zpit:du starozafeonnych mężczyzn 159 , kobiet 174.

* W  dniu  18 (3 0 ) bież. mieś. i roku , u r o d z i ł o  Sl€- 
chrześcjan: płci męzkiej JO, płci żeńskiej 8; staroio- 
konnych: płci męzkiej 5, płci żeńskiej 5; razem  2 8 ;- ' 
z a w a r ło  ś lu b y  m a łż e ń sk ie : par: chrześcjan: —i 
siar oz" kannych: — ;— u m a rło :  chrześcjan: płci me*' 
ki-3i 11, p łci żeńskiej 5; starozakonnych: płci mę?‘
ki«j 4 , płci żeńskiej 3; razem  23 .

k u k s  g i f ,n r . y  w a k b z a w s k i r j ,
M in  1 9  1 3 1 ) M a r c a  1 9 6 9  r

MOitETI.
P ó ł- lm p c t ja ły  R o sy jż k io  ............
D u k a ty  H o le n d e rs k ie  n o w e  P ia u
Frydrychsdory  P rubicie .....................
PruBki K u ran t łh KłO tu l . . .  ...... . .

e A .e i* R  y .
oe* w«mo£fci kupo n u .;

O b h g i S k a rb u  t a  ra. li) . , .............................. .. .................
B ile ty  S k a rb u  l irh l.  Pol «>i tu , 11 0 ........................* ............
O b lig ac jo  O ząfttk . z r .  ,«i"i po x ł? . 600 ze. <Uti: kg 
C e r ty f ik a ty  B a u k u  n a  O o lig . O z^st. l ir . A  po  «*p,.

300 t a  s z tu k ę ........................................................................ ..
K it. B  po zip . JiOO za s z tu k ę  z k u p c e m .   ..................... ..

Ł >» „ boz k u p o n u ..................... ..............
L ty  Z a s ta w n a  I i i - g o  O k r* b u  S o r ji  fńj za ra. ?tV> 

L is ty  Z a s ta w n e  l l i - g o  O k re s u  S e r ji  -/-oj na tbJĄH)*). .
O b lig i T o w a rz y s tw a  K re d y t. Z i e m a k i t - g o . . . .  ....
L is ty  l ik w id a c y jn e  za ra. lTO1*) ..................................   .JT .
D ow ody  Kon*- C o n tr . L ik w id . za  ra. iv>C i t s . ............
5 p o ż y c zk a  roatu j. S t ig i i tz a  r. r. 1861 za rs.
6 p o ty c z ita  ro se ij. S f.ig łitza  a r . IG65 ł* m . IGO.!.
B ile ty  B a n k u  C ea. B os. z r. óh rs. 1 0 .....................
M e ta l ik i  L u to w e  za  rs . ló o ....................................................”

„ S ie rp n io w o  za ra. 100......... ! ........... *******
a o s y ju k *  poż.yca. p ro m . z 1864 r«. i m ) . !

»  „  iSGG ,, 100 ...............
6 %  L is ty  Z a s ta w . R o s ji

A k c je  u l o w u e g o  ' i o w a r s y s t w a  R o s y > s lu e g o  d r u g  Ż e­
la z n y c h  r s .  125 .

O b ligacje  U łów n . T ow . Roa. Drójr Ż el. po frau k . 2000 
aa. ra. 100.

A koje D ro g i Ż el. W ar.- w i b F i i  aatak
O b ligaoje  D ro g i Ż el. W ar. W. po fran k  500 aa s a t . . .
A k cje  D rogi Z el. W arsz.-B yd gosk iej sa  eb, 1 0 0 .,  . .
A-koje Z e ę lu g i P arów . K raj. ra. 1 0 0 .....................

A k cje  D rg i Z el. W araa. -T erespola idej za rs. 1 0 0 . . ,
O b iig a e ie  K o le i Z o l-\Y ar, T er e sp o l......................................
A k cje  D ro g i Ż e l. fab. Ł ó d zk ie j ra. 1 0 0 . . .

B er lin  ,

fcioj i
WRKLK. 

....................100 Tal.

W ro o ła w ...........................................
G dańsk .............................................. m |
H a m b u rg ...................................... . . .300 B . M k.
L on d yn   ............................................... f P t. S t.

....................................................300 P ran k .
W ied eń ................................................150 ZŁ W . A
P e t e r s b u r g .....................................  100 Rsr.

M oskw a.

2 ta. 
k . t. 
2 m. 
2 tn.2 m.
3 m. 2 m. 
2 m.
1 OL.
k. t  
1 ia . 
ł  t .

k . lie

- —

— I

~ , -

— .

-
— —

8-ł 25 87
8 i r5 P2
93 50 9J
74 70
— - •

*
Ł9 »

•-

164 161
166 __ 15-7

97 - d i

-
...

-
-

69 • -

—' _ .

- - — -

110 85 HO
110 1 0

— r-
110 65

» • -
7 6S 7

93 6 '
*9 43
9» 25 5il>

lu o 99
j ;

-

W
<7

4
id
6 '-

V*

* 'WartoźJć kup onu b ies. od L is tó w  Z a sta w n y  e n ................. r»
* ». od ListO w L ik w id a cy in y cn  -  ia. ł k. 2 . 2

TBLK G R A PlC Z uV B .
A J R W T T T K T  K u n / » Ł * »  G  K U 5  T

P + t t r tb w g  d n ia  1 8  ( 3 0 )  M a r c a  1 86  B r

W ek sle  na L o n d y n  3 m ic e  ................... ..
„  H a m b u ig  „ ............ ............................
, f A in szteraam  „  ...............................

Pary i ......................................................................
, B er lin  15 dui za 100 R s . . ..........

5 -ta  P o ty c zk a  S t ie g i i t z a .    ............................................
6 ta  ,, „   ' . . .
7-ma „  R o ih a e b iłd a ........................................ ..
1 - ia  „ P rein juw a z r . 1854....................................
2-gu „  „ % r. 18ćd ....................................
6°/0 B ile ty  B a n k o w e . ...................................... ............
A k cje  w -g o  T ow . dr6g śo a*, t a  125 R u ...............
O b lig a cje  „ „  u . . . . . .
A k cie  u rogi łein '.. W ‘ rn«.-T ere8i»olsk ioj .
6%, L is ty  zastaw n e r u s k ie ......................... ..
4*/. J u c ta u a i............................. ............................................

* K u pcu  % L u te g o
M „  ii S ie ip iu a

Im p orjały  
D y sk o n to

sa  r.»r

3 1 VaV*

z tO 
2 i i  'i*

ice y*
es<60

l l-V *
69'/*10*; 6»/s

617

K U R S A  TifiLJSGRAPlOZHH  
A J I N T D t T  R  O O O Ł M  O l S  1} ł  

t  B erlin a *  d . 1 8  ( 3 0 )  M a r c a  1 8 6 3  ror.j

Z BK RLLNA

B ilety  B an k u  R o sy jsk ie g o ..........................................
W ek sle  n a  W arsza w ę. . . . . . .

, t P e terb u rg  3 ty g o d n . .  . '  .  .
,, „ 3  mioai^oKuy . . .
„  L on d yn  3 . . .
„ P a r y i 2 . . .
„  H am bu rg 2 „  . . .
„  W’ied eń  2 „  .  .

L is ty  Z astaw ne 4%  ...................................
L is ty  L i k w id a c y j n e ' ..................................................
Ob ig a cje  Sk arb ow e 4% .................................................
K o leje  R osyjsk ie  . . .  . . .  .  )
A k cje  D rog i Ż el. T e r e s p o ls k e j .................................
O bligaoje D rogi Ż elaznej T erespolak iej .

A k cje  d rog i W arszaw sko-W iede.-.osiej  
A k cje  D ro g i Ż el. W a rsz .-B y d g o sk ie j. . . .
Isow a p ożyczk a  p rem io w a  1 -e ia  . . . . .  

i  .« .. 2- ero . . . .
fln P o ży czk a  S t ie g i it z a  7 l ' / 4 1%  L . Z. R u sk i e

fi */0 L is ty  Z a sta w n e  R u s k i e ..................................
Ż yto  na targu  .....................................

d to  „  d ostaw ę • .............................

ftl 
»* '/«
8 A.s, y»

4 lS ‘/ t  
#1 '/•

liOV<!»'/<8»‘/i
te 'A 
ee83'/.
i *
7eV*lii"
6<,3?)•/»7 0

2;v‘
Z W IB D N L A .

W e k s le  na L o n d y n ...................................
„  H am b u rg . . .
,. P a r y ż ..............................

P o ż y c z k a  N a r o d o w a ............................
6%  M etalik i . . .  . . . .
A k cje  B a n k u  K red y to w eg o

Z P A R Y Ż A .
R en ta  3*/..........................................................
R en ta  W ło sk a . ,  ............................
A k cje  K redy tn  R u ch o m eg o  . ,

Z L O N D Y N U  
8%  P d s itr y  (C o n so ls)  . . . .

93 'A

f
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:a SADOWE 1 ADR lACYJNE.
U W  I A  I) O  M I E N I  A

N. D. i; 150.
MY A L E X A N D E R  11-gi

C e s a r z  'W a z u c H  R o s i .t K r ó l  P o l »bt  

*  & &
Obecni:

"^m osińsk i  P re z e s .
S’uchs
^°Dimer i Sędzię.

D ziaio się n a  sesji j 
T rybunału  H an d lo ­
wego w W arszaw ie 
dpia 14 (26) M arca 
1869 r.

tpodp .) K om osióski, P rezes.
( — ) W . Andrychiew icz Podp.

t ry b u n a ł  Handlowy w W arszaw ie. 
.M a ją c  sobie doniesionem  przez Szymona 
r-^adelsm ana sk ład  m aterjałów  piśm iennych 

towarów galanteryjnych w W arszaw ie pod 
r- 415 otrzym ującego, w podaaio  jego  w d. 

j t  (23) b. m. i r. na  piśm ie uczynionem , że 
,e°żc mimo przew yżki m asy czynnej nad 
merna. z powodu stagnacji ogólnej w handlu 
ta ł się niew ypłacalnym  swoim wierzycielom, 

“la czego żąd a  ogłoszenia jego upadłoś :i. a 
<Cego też i jeden  z w ierzycieli jego Ludw ik 
otern w prośbie w dniu 25 t. ni i r  zaniesio- 
®ej z powodu niezaspokojenia mu przez Szy- 
^ona H andelsm ana w ekslu daty  10 Stycznia 
l °69 r. na  rs. 400 wystawionego, również do- 
“•sga się, w takiem  ' więc położeniu rzeczy, 

zasadzie a r t  1, 4. 5, 13 i dalszych Kode- 
sh Handlowego K sięgi 3. 

n  T rybunał H andlowy w W arszaw io 
;JPadłość Szym ona H audelsm ann sk ład  ma- 
^fja łów  piśm iennych i towarów g alan tery j- 
®ych w W arszaw ie pod Nr. 415 utrzym ujące- 
5°> a pod N r 2322 zam ieszkałego ogłasza. 
I'tas zaczęcia się takowej z dniem  11 (23)
L m. i r. jako  d a tą  podania się do upa­
dłości określa. O pieczętow anie wszelkiego 
A8ją tk u  do tegoż H andelsm ana należącego, 

pod powyższymi num eram i ja k  i gdzie 
Hdź indziej znajdować się mogącego rozpo- 

i do dopełnienia tego P odsędka Sądu 
°koju W ydziału  ł  deleguje. K ura to ram i 

“Padłości 5 ikodem a B osenblum a Oorońcę 
B%dowego i Ludw ika S tern  w ierzyciela mia- 

na Sędziego K om isarza W-go Somme- 
, Sędziego T rybunału  przeznacza . Osobę 
"padłego H andelsm ana p rzez  oddanie go 

dozór policyjny Zabezpieczyć nakazuje . 
P!s na  rs  3  jak o  w obiekcie niepewnym 

“Stanawia i o p ła tę  takowego na m asę wkłada.
M ocą wyroku w I  ej instancji pod tym cza 

s°Wą egzekucją mimo opozycji i apelacji 
Wydanego zaw ieszenie k tórego  na tablicy 
* tybunału  i podanie go do pism  K uratorom  
M eca.

i podp i W . K om osiński Prezes- 
i  — .) W. Andrychiewicz Podp. 

Z alecam y i rozkazujem y etc.
Zgodność etc. I

'**• S.) podp ) W . A ndrychiewicz Podp. I

*> X>. 2087 . AoMWtMCKoe ty te p n c K o e  i
llp/]nrtevie.

“ W aM B aiO T C a c u p e f t  J ł o n s u H c i ; o f i  P y O e p -  j 
ola> ótataEtuiii  et. hoss ci , S hu 9 mucho H u- i 

c .  r .  v 3 1 , l I l , y ‘i n t i e i ; t i r o  n o . m u e f i c E u r o  n -  
j  t i ł , o Ó B n n e H H h i f t  n i ,  p » : : k i , i x t >  y r o . r o -  j 

“ W icł, n p o c T y n a c n i a x c . ,  iu H T e .it .  r o p o j a  J!T,y -  j 
" s a  M o i u e o  A ó p a h o n ,  K p  c n a  ( o n i ,  m e  ; 

Hj K1) 14 e o c T O a m i a  n o j  b u a ą s o p o j n ,  a o . m -  < 
y  > ffiRT0.1I, K i p o  j a  l i p  o i ;  a  O o T p O B C K arO  

sS a , H y c c j ib  f t w c u a H T i , ,  K O T o p u o  g o  n a -  j 
'  1a s u j a r o  n p c M C iiu  H e ii3 B t.C T H i.i n o  n t . c x y  i 
P e ó s iB a a pK  ̂ H u liB T, c a Ł i y c T a .  u o . t a r a .T b ,  u a -  

ł A * * ? .*  3 a  r p a n s m « o ,  c l  t Ł m t , ,  j a ó w  o m i  in>  
t c n i u  m eC TH  H o j t ś . ib ,  c o  4H S  n p n n e q a T a u i H  j 
r° o ó ' b a r . . i c i i i s ,  n o s B p a T O J H C i ,  na p o j u n y ,

delsm ana, aby się  w dniu 27 M arca ( 8  Kwie­
tn ia ) 1869 r. o godzinie 5 po p o łu d n iu  w m iej­
scu posiedzeń T rybunału  Handlowego w W ar­
szawie w domu pod N r 549 staw ili, bądź o- 
sobiście, bądź p rzez  specjaln ie do tego o b ra ­
nych pełnom ocników , celem przedstaw ienia 
p o tró jn e j listy  kandydatów na tymczasowych 
syndyków rzeczonej masy.

W arszaw a d. 1 8  (30 M arca 1839 r.
L. Sommer.

s  cen i ,  3anBJieiiiu uepBOfl nojiuueHcKOh , 
5 ' UCTe B i, s p a * ,  0 6 0  E b upoTH RH OM b c a y ia f c .  j 
j W T b  u o c T jn z e n o  c t  iinsin na  ocuoB anin  i 
t a 'T‘ HbicoMaftmaro Vaaaa 25 A u p t . j a  (7  j 

1850 toga.  i
Aonata gaa  11 M apia 1869 r o j ą .

\ CoBkTHHKb, OkIIÓHHCKiS.
CTupmili jotipoMBOguTem., j

_______  JłanieBcnilt.___________ i

v N- D. 2092 |
dochodów z Akcyzy 2 -goU cząst- , 

t0  P°daje do wiadomości, że ze sk ładu  hur- 
tU^A" 0  okow ity w W arszaw ie  pod N r 1101 ; 
p j r / ^ ceg0  do Sury M aliniakowej. zaginęło i 
°0 st p r2 ewozowj;ch św iadectw, za  którem i 
Mcip.W,I0".a d o  j  sk ładu  okowita, a  m iano- i 
b6 lJV- i ^ b r  R ękow ice W .go Kosm ana Gu- 
alknl1 1 to m s k ie j  za Nr. 7824, na  24905%  ] 
tas!,; j  • z  dóbr Remboszyce W -go Kozło- j 
*>». ^ u ' lcrLj '  K ieleckiej, za Nr. 40481 J 

za  Kr. 40487 na 6 f0 4 %  i za i 
t»ik; ^  lia 7056%  alkoholu  i z dóbr Z ło - ( 
kie; ,  Olszewskiego G ubernji Kielec- j 
żeli’ *a  ‘ r - p.ałiGl na  643S°/0 alkoholu. Je- ■ 
s>§ o t, l *!0 m r il0 i1 0  św jadectw a gdziekolwiek 
. J ^ każą, uważać j  - za  nieważne. 1 - 1

N. D.-2151  . Sędzia homisarz M asy  
“ • S ~V'nona Handelsmana.
wierzyciel! upadłego Szymona Haa-

L I C Y T A C J E  
I S P R Z E D A Ż E  P U B L IC Z N E . '

N. D . 1993. Zarząd Finamuity w Królestwie 
/ ’olski m.

Podaje do wiadomości powszechnej, że w 
dniu 9 (2 1 ) Kwietnia b. r. o godzinie 11 z ra- 
1 a  w gmachu rządowym przy ulicy Leszno 
pod Nr. 706, sprzedane będą  przez publicz­
n ą  licytację  iza  gotowe pieniądze zaraz  po 
przybiciu p łacić  się m ające, r e s z tn ją o  uten- 
sylja po b. służbie konsumcyjnej tu tejszej 
pozostałe, jako  to: szafy, biórka, stoły, sto ­

lik i, krzesła , sk rzynia  żelazna do pieniędzy 
i t  p. o raz  dwie wagi dziesiętne  do ważenia 
zw ierźąt w stanie;żywym , odrestaurow ane, i 
w zabudowaniach b. fabryki rządowej m achin 
n a  Solcu pozostające.

W agi rzeczone, jak o  przedm ioty  wyższej 
wartości, każdodziennie z wyłączeniem  św iąt 
n a  m iejscu obejrzane być mogą, inne zaś w 
dniu do licytacji oznaczonym  i p rzed  onej 
rozpoczęciem  konkurentom  okazane zostaną.

W arszaw a d. 6  ( l 8 j M arca 1SG9 r.
p. o. D yrektora.

R adca S tanu, A. Rogalewicz.
p. o. N aczelnika Sekcji, Dornfeld. 1—3

N. D. 2049. łlapwaocuoe ry b e p u c u a e  
llp a e .ie u ic .

O TT, B a p m a o c K a ro  ly óepnoK uro  l lp»» ,ie -  
uifł OÓbHlMHOTCU, MTO Ub nprtCJTCTHill Ołl»-
r o ,  na M?,3o)iob y .1 1 ; i , 26 M apra  (7 AnpB- 
,m) ot. 12 Macoiib 411U, óy/jy r b  npaH3no- 
4 U rhoi HayerHMO Topm  na OT.Jasy Bbapeu- 
4Hoe c n 4 epiKanie KupnuMHaro oaiio/ta «b 
DypaKoHT,, cpoKoMb c b  19 CeiiTflóps (1 O z-  
Tllóp-l) 1868 lit* TaKOHoe hhc.io 1869 r. ,  h»- 
Moiinii o n ,  cy.wMM 2,227 p y ó ie ń .  ;

ŻKe.taiotnie yMacri toiiarb na  r o p r - i b  oós- 
aaohi npeacTeBMTb KOinanuiK) kasiiaMCii ■ 
c r a a  ii/!:i H ansa ,  na HKecenubifi sa ^ e rb , pa- 
omnoiuifics i MeTBepron ssctm  HaSHaMeiiHoh 
Kb TopiaMb cyMWhi.

TopioHWH yczoniM npe4biiB/ineMH fiy- 
4 y n >  iHozaiomRMb ub 0 T4 * 4 enin Cocynap- 
cTUCHHbisb MwymccTisb eme4 HeiiHo 4 0  3
Macoiib iioży4 iiu, zposin  npa.34nn<iHbllb 
4 Ueh.

* .  *  *
K rąd  Guberujalny  Warszawoki, podaie do

powszechnej wiadomości, że tv biurze I tzsdu 
przy  ulicy Miodowej,  w f!n:u 26 M a-ca (7 
Ktviefcoia) r. b. o godził io 12 z rana,  od- 
będzic »ię głośno in p us licytacja na wydzier­
żawienie od 19 W rie śn ia  (1 Paźdz ie rn ika)  
1868 r. do tegoż mieaipca i dn ia  1869 r. c e ­
gielni w Burakowie, poczvnajqc od sum y rs.

Maiąey zamiar przystąpić  do licytacji w i­
nien złożyć kwit tany ,  iub Banku, oa złożone 
vadium; wyrównyitająco czwartoj części sumy

dri< 1 żawnej.
W arunki l icytacyjne ' 'przejrzane być mogą 

w godzinach służbowych w wyd/.iaie dóbr Bzą- 
du Gubernjaluogo codziennie,  wyjąwszy dni 
świąt'-czne.

1. B apuia  na. 12 MapTa 1869 1 0 4 a.
3 —3 Acecopb, 4 ° 5 o tu n n c K iH .

N. I), 2059. liapmanCKoe I  pOepncKoe
llpiiHA'Mte.

O r b  B apuiencsaro ryóetiH ckaro Ilpaii.ie- 
niu OÓbHBilHClCH, MTO nb npHCyTcuiiii otia- 
ro , ua M ejouoft y ,:n n b  26 Mapra (7 Anp-B- 
4B) Hb 12 MJCOiib 4 MH, óy4 yT b ripoiiJno- 
4111'bcH nąycTHWe T opru Ha 0 1 4 a-iy ub a- 
pen 4 Hoe cÓ4 epHianie upaisa npo4 «.>Ktt ropa- 
MHib uaiH iTsonb 11 b  zo.soHiti KacKa.ia, 
tiapiiiaBciiisro y B ą ja , cpoKojib.,cb 1 (13) fiu- 
napa 1869 r. 110 laitouoe Mitc.to u Mbcsiub 
1870 u a 411 (la 11 o Tb cyw .mm 151 p. 50 z .

/Kezaioutie  ysacTBoHiiTb Ha r o p i a x b  ooh- 
aaiihi npe4craBHTi. KKHT»nuiio KsiHaMeii- 
CTBa II.tu BaHKa; tia anaceHUbii) a a a o r b ,  pa- 
UHHioiuiiicu HeTHcproń MacTii naraaMeiiHoii
i.b T op ias ib  cyMMbi.

T o p ro u w a  y e / I o n i a  u p e 4 b a o . i  hcmli oy- 
4)’Tb iKeaajoiijiivib ub O r4 H 4 e n in  l 'ocy4 a p : 
c t p e H B h i x b  I l t i y m e c T i i b ,  e w e 4 n e u H o ,  4 0  3  
Macoub ilu no,iy»4 HH, KpoMU u p a J  4 HHMHbiXb 
AUeh.

* * *Rząd Gubernj.ilny W arszaw sk i  p o ln ie  do 
powszechnej wiadomości, że tv biurzo Rządu 
p rzy  nłioy Miodowej w d. 26 M arca  (7 Kwie­
tn ia)  r. b. o godzinie 12 z r ana ,  odbędzie się 
g łośna in plus l icytacja n a  wydzierżawienie 
od 1 (13) S tyczn ia  1869 do 1 (13) S tycznia 
1870 r. prawa sprzedaży trnnków ty kolonji

v K askada,  powiat  Warszawski,  poczynająe od
j sumy rs. 151 k. 50.
j Mająey zam iar  p rzystąp ić  do l icytacji , wi- 
) n ien  złożyć kwit kasy  lub Banku , n a  złożone 
i vadium, wyrównywające czwartej  części sumy 

dzierżawnej.
' W aru n k i  l icy tacy jne  przejrzano być mogą 
; w godzinach służbowych w wydziale dóbr Bzą- 
l d u Gubern ia lnego  codziennie, wyjąwszy dni 
\ świąteczne.

I' B puiaiia.  6  MapTa 1869 1 0 4 a.
3 — 3 Acecopb, /JoGouiiiHCKiii.

: N . D. 2348. Onpi/iKHoe H um eH Ą /m m cK oe  
j .1 npaaA euie.
! Bi, BapiuaBcKotib BoeHiio-OKpyiKHOMb 

CottTiTb Ćy4 y i b  iiporfiu iejedb i p b iu m e T h -  
m .ie T o p ru , iiocpe4C T uo«b  .laue-iaraH iib isb  
oóbHB.totiiit 11 ob 4ariymeHieM b noycTHWib 
ToproB b, na nocTBBKy Bcuteh Tpeoyioinux- 
CB BapiuaacKOMy H ureH 4 aHTCK0 viy cK.iaAy 
Bb 1870  lo . iy ,  HMeoHo:

( Iepow d  T o p ib  24 M apra 1869 r o 4 3 .
Ha uociaB K y c,rB4yK>muxb B eujefi.

2 - r o  p i : t p H 4 a .
Xo.tcTa p y ó a u ie M H a r o  162,750 a p u i .

„  no4K4a4o>iHarO 415,915.
8 - ro  p a tp H ja .  

i P .llmeBb TC/tH-l 1,I t Jb  hOUIHTWIb 4,157.
flepMaTOKb ós:ib K parb  2,543 n a p u .

9 ro p a ip i i4 ż.
Cy4ranoBb.
I jb . th isb  Kb rycapcKHMb Me4 BljiKhiJ»ib 

luanuav ib  282.
'łep H b i ib  Kb y.t-HCKiiwb napa.Tiii.iMb m a n -  

Kaittb Hoaaro  o ópa 3ita 15. 
i Hepubixb Kb ubxoTiiKiwb mmiK.iwb 3(553. 
j Bropoii  T o p r t  7 - ro  Aiiplj-iii 1869 104a. i
i Ha n o c T a b k y:

K o T . t o a b  iH li4 H b ix b  K b  o 6 o 3 y  H ouoił koh- 
CTnyKuip.

i N. 1, 524.  i
; N. 2, 524.
: Bcu;h  2-ro p a a p n 4 a 11 m1;4HH6 K0T4 M
; p a3 4 -B /tH IO T C H  K b  T o p r y  na 4 ita p a B B b ie  y- 

u a c T K S .
! BblOOllhi K b  T o p r a M b  O tiy o /IH K O «»HM H b  

C . - r i e T e p ó y p r c K H X b  u  M o c K o u c K H i b  u l i / i o -  
m o c i H x b ,  a n o 4 p o ó n w u , y c 4 o B i f l  u o n u c a m i !  
n e u ( e n ,  si , b i h o  M urarb  n b  l l n T c ! i 4 a n T -  

, cKOMb .V i ip a u o e t i i i ! ,  e * e 4 H e iiH o , u b  n p H c y r -  
c iB C H i- o e  i i p e s t i i .

J . Bapuia i  a,  4 i :n  U  M a p ra  1869 1 0 4 s.
OKpjHt mdi H HTPH4 aHTb,

1 — 3 1 eiiepa.lb-MaiopT-, XoMeUTO’.icKid.

S'. D. 2128. O.ibthjmcKne .Y b i jn o c
J ’npaa .ie iiie . ,

CiiMb oóbitEjucTb jo n  B c e o O m a r o  C B k g e -  
ni st, *ito Eb iipitcyTCTKiii e ro  8  (20 )  AupT-.i.i 
1869 r. im  12 racOBb yTjia, ó y j y r b  nponsno-  
j h t c l k  (in m inus)  r o p n i  nocpejCTEOHb one - 
-iRTaiiiiMXb oóbSBjeHiii nu npouaitojCTBO pa- 
ÓÓTb no nepeuoineHiio v j h u t .  e t .  ropoą-t  
Bojtbópojik o Tb cHtr i io ti  cj-mmli 779 pyó. 
5 0 1/ 2 Kon.

H i e j t a i o m i e  y n a C T E O B a r i ,  E b  T o p r u x b ,  j o j - 
j k h m  u p e jC T U B H T Z  S a . t o i b  p a B a H i o m iB c a  ' / i d  
u a c r n  C M b r iio f t  c y t i s i u  t . e .  77 p .  95 e . n  i . p o -
Mk TOTO CBHft-tTCJILCTEO M tC T U O S  BJIOCTH O 
COCTOBTejILÓOCTII.

T o p r o B M a  y c a o B i a  u  c s r k T a ,  t i o r y T b  ó u r b  
paacMOTpbiiM Eb yrajiiOMT. YupaB^cniH b o  
n c H K o e  Fpeiia i ;p o > i t .  t o p <scctbciiii!.ixt, 11 
i ipusjim iH U X b jiiełi.

(bopMa J(eit.iiipaniii.
Bcji-itgcTEie oobaiiaeni.T O.ibity m e s a ro  M-fesg- 

na ro  YńpaBJeHia o t t .  12 M a p ra  c. r .  3a M  
2956, ciiMb oSiisuBuiocb esu t i .  b ł  t iojpngi. 
paóoTLi no nepeiiomenito  y .n iub  Eb ro p o j t .  
BojmOpOMł; no ii3BbcTHbiHb mii-Ł yc-ionioMb 
aa c y a n )  (ajT.ci, BLinućaTL nponiicbio).

3 a n o i b  Eb KOOH-iecTEb 77 p. 9 5  k. ii ji i  
EBura im iio  N. N. KasuareScTBa M.m N- N. 
ro'po£CKoii nacw Ha B3Hocb TaKOBOfi oysisBi 
u p a  c e u b  npejtcTitE.iiiio.

I T o c to i i i i i i o o  s to e  iE in  e .ti.C T E O  n b  N .  N .  l ln -  
ciiH O  j ih m o  s i n a  11 'i i i c j iu  1 8 6 9  r .

O.TLKyon. gna 12 MapTa 1869 ro ja .
1---3 )(-B.TOnpOI!3BOJIITejI!,. ( ................. ) __

N .  D . 2108. Cepa,\30i:ve ,y -tij/im c  
yn p a u . lenie.

IlocraB/iHCTb uo eceoGuieo citb.yBuie,  hto 
10 (22) Anpb.iti  1869 r. itb 11 u ac o u b  y rpa
f y . l J T b  npcH3U04HIbCII Hb TO Mb me .Yupj-
11.len iu  uaycTHbie r o p n i  na i i p o j s b y  110Ą o-  
MatiHKoHCKaro HMbiiiu 11 b  r .  Cr>|i i . J i b  u ce- 
4 o h i u M ohhuc ,  cocroHUiee m b  ue.ti iii lipo- 
;cTpaHcTso.Mb ,35 MoproBb, 2 9 ,*  iipeHToiib 
e r b  iloi: e iK-u H o i; u b  V« ' l a e i h  oubHOMUoh 
CJMMBI 1 , 0 2 0  p. IKe.iaietnie y-iacTnuiisTi Hb 
T o p rax b  na  i i o k j h k )  osHaneHltaro iiMlmin 
4 0 .1* 111.1 n p e 4 «Ta'BHTb 3 a . t o n ,  1 0 2  pyó. p a -  
BtlHKiUliriKS ’/ |0  u a c r u  cyMSIM h p e 4 .!0 !RCH 
n o i l  Kb Toprasr/i.  K p o tm  iitycTiii. iXb r o p -  
r o b b  4 o.iBn.ii(iOTca r o p ru  n o c p e i c i  bomb aa- 
iieHaTflHnhiib nsKCTOBb, K o r  pwa 4041KHI.1 
6 w th  lipe4 CTłtU,ienM 4 0  11 ń ic o i .b  411H b u -  
iiieoaiiatteiiua ro  >mc ia. I lo 4 poÓHMH j c.10- 
itin o r o p r a x b  M o ry rb  ósiTh nepecM orpu- 
uacMM bu y-$3 4 iio.Mb yi ioa i i  teHiii

r .  Cei*0 4 Tb, 6  (18) MapTa 1809 ro48- 
1—3 t lam .ib i iH K b J t o A 8! ( - . ' • •  •)•

4>OpMa OÓbRB/łCHiH.
B c . i^ c T H ie  oóbHii.teHiH 0 : 1 8  (18) MrpTa 

1869 r. aa N. 2664 c u m  a a i im m o ,  u ro me- 
4310 KyilHTh no-^OMBHHKaHCKOC HMbBie8b  
r. C hpa43b  u ce4 . Moniine,  Cepa43CKsro 
J 'B3 4 a aa cysiMy NN. (3 4 Tici, Haunaa ib eyv  
My u u s p a s t i i  h n p o n u c f c i o )  c b  ceó.11049- 
H i e M b  i iebxb  T o p r o B H i b  yczoBiii, n p e j n H -  
caHHKixb 4^h  HacTofimaro Topra. Ha n p p .r -  
eran.tei iHwfi EpeiieinihiS 3a^ori .  Hb c y w n t  
102 pyt'), npn . ta ra io  KBHTamiiio Kacw N N .  
KaKoHbih 3aziorb Bb c. iyuaii  cc.ih T opru  hc-  
ocTaiiyTCH aa smoło a me-iam nowyuiirt.  o -  
ó p a T H o  .1H4H0 ( h t h  l ipom y oroc/taTh m »  
HO-ITb Ha MOŚ CHRTb Bb T a K t . e  10 M b C T o ) ,
MbcTonocroHHHaro .111 le.ii.eTiia moero Bb 
NN.

OSbBB/ieaie micaHBo et. NNJ
‘I hCOO, M b C H U Ł  u 104b.
( t lo4nH eaTh iims M caw m iio ) .

N. D. 1977. Selfwcstrator Shat bowy 
Powiatu 9  arszawskiet/*.

Podaje do powszechnej wiadomości, że w d.
2 (14 )  Kwietnia r  b. t. j. w Środę 0 godzinie 12 
z południa, na g ru n c ie  fo lwarku Kręcz ki. g m i­
ny  Ożorów, dopełnioną zostanie sprzedaż 
przez głośną lieytaeję: maszyny mloCarnie z 
sieczkarnią ,  na  satysfakcję należności S k a r ­
bowych.

Każdy zatem chęć k u p n a  mający po zaopa­
trzeniu się tv gotowiznę w miejscu i t rmiuie 
powyżej w skazanym znajdować się zechce, k tó ­
remu (T ted m io t  zalicytowany po opłaceniu za­
raz przypadającej za takow y należytości wy­
danym będzie, a  tenże przedmiot nabywca swo­
im kosztem z m ie jsca  u p rzą tnąć  j e s t  obow ią­
zany.

W arszaw a dnia 8 (23 ' Marca 1869 r.
2 —3 Dyjewrki.

N.. D 2154. Pisarz Trylztraiu Cytertlneffo 
w Suwałkach.

Stosownie do a rt. 682 K. P. S , wiudomu 
czyni, iż na  żąd an ie  P io tra  Zyginuntowskio- 
go, Pułkow nika, b. G ubernatora b. G ubernji 
Augustowskiej, w dobrach M iłh .w szezyznie 
Powiecie i G ubernji Grodzińskiej Cesarstw ie 
Rosyjskim  zam ieszkałego, a zam ieszkanie 
praw ne do tego in te resu  i całego postępow a­
n ia  subhasiacyjnego u G ustaw a Bwiętosław- 
skiego P a tro n a  przy  T rybuuale Cywilnym w- 
Suw ałkach obrane  m ającego, w poszukiw a­
niu sumy rs r . 1 2 ,1 0 0  z zaległym  procentenc 
rsr. 849 kop. 50 wynoszącym i kosztam i od 
M alwiny A ugustow skiej, w łaścicielki d ó b r 
L ip sk  murowany tam że zam ieszkałe j, p ro to ­
kółem  Ja n a  Rom anowskiego Kom ornika p rzy  
Sądzie Pokoju w Suw ałkach w dniu 16 (28) 
Październ ika  1868 r .  sporządzonym , w d ro ­
dze sądowej przym uszonego w yw łaszczenia, 
zajęte  i zaaresztow ane zostały  dobra

LIPSK -M URO W A NY, 
w G ubernji Suw ałkskicj, Powiecie A ugusto­
wskim, gminie K urjanki położone, do w ła ­
sności Malwiny A ugustow skiej należące i w 
posiadaniu jej zostające, poszuklwauem i wie­
rzytelnościam i hypotecznie obciążone.

D obra te  graniczą na północ i ua wschód 
z gruntam i dóbr llo ły n k a , n a  południe z 
gruntam i dóbr Rchożyn, a  ua  zachód z g run­
tam i wsi K urjanki, a  sk ładają  się: z folw ar­
ku  L ip s t  murowany, z osady leśnej W ołku- 
szek, z osady llańk i. z ezęśc.i gruntu  n a  u ro ­
czysku Dąbrowo i z 12 pustoszy czyli osad  
rolnych nieuw łaszczonyeli, z k tórych 8  je s t  
położonych wc wsi D ulkowszczyzna, a  4  p o ­
m iędzy gruntam i wsi Jaczniki. Rozległość 
zaś dóbr tych (oprócz gruntów  k tó re  z m»cy 
Najwyższego U kazu z dnia 19 L utego (2 M ar­
ca,' iŚ64 r  przeszły  n a  w łasuosć w łościan) 
to  jes t: gruiitów' ornych, łąk , lasu i zarośli 
zawierać m ogą mniej więcej włók nowopol- 
skich 111 pr. 16.

Włościan osiadłych we wsi Jacznik i  26, we 
wsi Siolki 9, we wsi Dulkowszczyzna 17. któ  
rzy  rą uwłaszczeni i m aj*  sobie p rzyznane  ału- 
jcbności na g run tach  dworskich, to ie.-t wspól­
ne paran ie  inw entarza  i prawe Drania z lasu 
drzewa do budowli i na opal  w ilości szczegó­
łowo rv akcie za jęc ia  i w księdze  hy jo tocznej  
wymien’oaej.

Budowle w tychże dobrach są nas tępujące:
1. W folwarku L ipsk  murowany: a) dem 

rmosr-kalny drewniany,  ba podmurnwaoiu, s ło ­
mą koytv;  b) oficyna ta k a ż ;  o) lodownia z 
drzewa słomą kry ta ;  d) spichrz; e) s todoła 
w slupy murowane stawiona, sioma kryta;  f )  
szopa słomą kr) tu; g )  odry na  do siana; b) t r z y  
obory z drzewa, na podmurowaniu kaiu iennem  
słom* k r i t e :  i) cha łupa  drewniana s" o nar k r y ­
ta; lit owczarnia; 1) gorzelnia drew niana  de­
skam i kryta;  ł) widownia drew niana słomą 
kryta , w aląca  się; m )  z rąb  nowy po nad  l a ­
sem postawiony; n szopa w ogrodzie lruk to-  
wytn, na  podmurowaniu, deskam i kryta ;  ń )  
węd l am ia  drewniana deskam i k ry la .

2 . IV osadzie W ołkuszek :  o) dom mieszkal­
ny z drzewa n a  podmurowaniu  slómą kryty ;  
p) stodoła z drzewa słom* kry ta ;  (;) wądół 
czyii sk lep  drzewem  wyłożony, w części zie­
mią, a  w_ części słomą k r v t r .
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3. W osadzie Bańki: dcm drewniamy z cVta- 
wem.
Hf. 4. W e wsi Dułkowszezyzna dom karczem ­
ny z zajazdem.

5. W e wsi Siałki dom karczemny z kuźnią.
W folwarku L ipsk murowany znajduje się 

egród fruktowy obszaru około 2 mórg obejm u­
jący , ogrodzony płotem z łat, są także i ogro­
dy warzywne, przy gorzelni studnia ocembro­
wana, lasu w 3 kaw ałkach ekolo włók 42, z 
łąk  zbiera się siana rocznie około fur 500, 
debra te mają 3 szynki.

Inwentarz żywy i martwy zajęty następują­
cy: koni 10, wołów 12, krów 10, buchaj 1, 
świń 6, wozów 3, soch 4, bron 10, sań 3, szlej 
par 4, arfa do zboża, młockarnia.

Ra gruncie rzeczonych dóbr wysiano żyta 
korcy 00, pszenicy około 3 korcy, a na wio­
senny siew zajęto jęczm ienia korcy 15, owsa 
■w snopie kop 20, kartofli korcy 60.

Podatki z dóbr tych opłacają się rocznie w 
kwocie rs. 644 kop. 32.

Opisanie obszerniejsze powyż zajętej i zaa­
resztowanej nieruchomości znajduje się w a k ­
cie zajęcia n dyrygującego sprzedażą Gustywa 
Swiętoslawskiego Patrona w Suwałkach za­
mieszkałego, zaś zbiór objaśnień i waruuki 
sprzepaży w kancelarji Trybunału tutyjszego 
złożone przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. Wójtowi gminy K urjanki Piotrowi Sztu- 

kowskiemu na ręce własne d. 19 (31) Paździer­
nika 1868 r.

2. Józefowi Mastelskiemu Pisarzowi Sądu Po­
koju w Suwałkach na ręce własne d. 12 (24) 
Listopada

mieszka Jan  Olszewski zastawnik. 2. Budy­
nek zwany lamus nowo wystawiony z szacbul- 

|  cii w zamek słomą pokryty, mający pod spo­
dem sklepy murowane z kamienia i ceąły, a na 
wierzchu spichrz do zboża. 3. Kurniki z bali 
n a  słupach o pięciu przedziałach słomą pokry­
te. 4. K loaka z'krzyżulcu deskami obita i po­
kry ta. 5. Dzwonek na słupie z drzewa. 6. 
Ściany pozostałe po holenderni spalonej z gli­
ny i pacy na podmurowaniu z kamieni. 7. Staj­
nie i wozownie w jednym ciągłym budynku z 
gliny w pacę na podmurowaniu z kamieni, 
z dachem słomianym w mniejszej połowie za ­
walonym. 8 Studnia balami opogródkowana, 
z żurawiem czyli drągiem na slupie i kubłem, 
9. Stodoła o czterech klepiskach z kr/yżulcu. 
ze ścianami w pruski mur z surówki zrabione- 

1 mi, słomą pokryta. 10. Szopy z bali na słu- 
! pach słomą kryte. 11. Stodoła o trzech klepi- 
f skach z drzewa krzyżulcu, ze ścianami w pru­

ski mur z surówki i z dachem słomianym. 12. 
Budynek nowo wystawiony z bali na slupach 
słomą kryty, w którym urządzona jest stajnia 
i spichrz się znajduje. 13. Dom z szachulcu w 
zamek z kominem z surówki słomą kryty, mie­
szkają w nim z jednej strony Józef Umiński 
dziedzic, z drugiej strony Feliks Bukowski, 
który z mocy kontraktu przed Janczewskim 
Rejentem w Płocku d. 9 (21) Marca 1865 roku 
spisanego, ma w dzierżawie gruntu włók 2 na 
lat 9 za sumę ogólną rs. 162, prży kontrakcie 
zapłaconą, a dalej Wilehelm Fre jer mający w 
dzierżawie gruntu około włók 9 z mocy kon­
trak tu  przed Wołowskim Rejentem w Płocku 
d. 3 (15) L istopada 1865 r. sporządzonego, za 
opłatą za pierwsze lat trzy po rsr. 300 z góry

3. Wniesione do księgie wieczystej zajętych ! uiszczoną, a na drugie lat trzy po rs. 450 urno- 
a  - a ' ‘ wioną. Teoże dzierżawca oświadczył, iż zasie­

wy swoje zaprowadził, i że więc przy ekspira-dóbr w dniu 12 ( 2 4 ) Listopada L r .,  a w dniu : 
13 (25) Listopada t. r. zostało wpisane do księ- ; 
g i zaareaztowań w kancelarji T rybunału tutej- , 
szego na ten cel utrzymywanej. *

Pierwsza puhlikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedriży, odbędzie się na publicznej 
audjencji Trybunału Cywilnego w Suwałkach 
w dniu 2 (14) Stycznia 1869 r. o godzinie 10 
z rana. ,

Suwałki d. 15 (27) Listopada 1868 r.
Wierzbicki.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej Try­
bunału Cywilnego w Suwałkach. i

Suwałki d. 15 (27) Listopada 1868 r .
Wierzbicki P isarz T rybunatu.

Po odbyciu publikaty  zbioru okjaśoień i wa- ; 
runków sprzedaży , w dniach 11 (23) Styezoia,
25 Stycznia (6 Lntego)i 8 (20) L attgo  1869 r.
tormiu do przygotowawczego przysądzenia ozna­
czony na dzień 31 Marca (12 Kwietoia) 1869 r. 
o godzininie 10 z rana. j

Licytacja zacznie się od sumy rs. 20,406 
kop. 22.

Suw ałki d. 20 Lutego (4 Marca) 1869 r. ;
1— 1 W ierzbicki Pis. T rj b. j

JJ. D . 2123. Pisarz Trybunału. Oywilnago j 
G ubenji Płockiej.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo ( 
czyni, iż na żądanie Marcjana Umińskiego oby­
watela, we wsi Kluczewie Okręgu Płockim za­
mieszkałego, a zamieszkanie prawne do tego 
interesu u Ludwika Sniechowskiego Obrońcy , 
przy Radzie Stanu i Patrona w Płocku mie- j. 
szkającego, obrane mającego, który to Patron ; 
popieraniem sprzedaży dóbr poniżej wymienio- 
nych zajmować się będzie, w egzekucji sądo- : 
wej przeciwko Józefowi Umińskiemu właścicie­
lowi dóbr Góra, w tychże dobrach Okręgu P ło­
ckim zamieszkałemu, z mocy prawnych tytu- [ 
łów  rozpoczętej, Józef Lubinkowaki Komornik 
przy Trybunale tutejszym  aktem w dniu 21 j 
M aja (2 Czerwca) 1866 r. zaczętym, a dnia 2 4 
Maia (5 Czerwca) t. r. ukończonym, zajął na i 
sprzedaż w drodze przymuszonego wywłasz- ; 
czenia dobra Góra, to jest folwark i wieś wol- ] 
ne szlacheckie, w gminie Góra Okręgu Płoc- | 
kim  położone, własnością Józefa Umińskiego ; 
będące, których opis jes t następujący. |

Dobra Góra odległe są od miasta P łocka o 
wiorst 3 lV j. od miasta Drobina o w io rst lo '/ j .  
od m iasta Płońska o wiorst 21, leżą w obrębie i 
Sadu Pokoju Okręgu Płockiego Oddziału I .,  , 
składają się z jednej przestrzeni ziemi, grani- 1 
czą zaś na wschód z wsią Karwowo Orszymo- , 
wice, na południe z wsiami Żochowo, Krawen- . 
czyn i Zdziary Łopatki, na zachód z Przedbo- i 
rzem, a na północ z Gosaczynnem i Karwowo j 
Orszymowice. Dobra te są w posiadaniu i  za­
rządzie Józefa Umińskiego, a nadto Jan  Olsze­
wski posiada prawem zastawy w procen ie od j 
sumy rs. 760 gruntu, paśników i łąk  włók 16 j 
mórg 10 z mocy aktu urzędowego przed Tyr- 
chowskim Rejentem w Płocku d. 14 (26) Czer- 1 
wca 1863 r. zeznanego, wreszcie znajduje się ! 
w tych dobrach wielu innych cząstkowych za- j 
stawnsków gruntu, którzy poniżej będą wysz- j 
czególnieni. Zakładów, fabryk, zapasów zbo- > 
ionycb, oraz inwentarzy i sprzętów gospodar , 
skich gruntowych w dobrach tych nie ma. j 
Szczepółowy opis co do budynków jest taki. .

A. Zabudowania dworskie: 1. Dom miesz­
kalny dworski z szachulcu w zamek z TrzJ' j 
stawko z drzewa wybudowaną, mający dwa ko- , 
miny murowane, słomą kryty, który ju st w bar­
dzo opuszczonym stanie, ściany w nim wew­
nątrz i zewnątrz są wyrzucone gliną na ła ty  «. 

j  kliniki oraz pobielone wapnem, w domu tyra

cji kontraktu grunt bez zasiewu pozostawi. 14. 
Dom mieszkalny należący do dworu z gliny w 
pacę na podmurowaniu z kamieni o jednym ko­
minie z cegły surówki, nadmurowanyra u wierz­
chu cegłą paloną; w domu tym mieszka Mieczy­
sław Osiecki ekspedytor poczty stacji Góra, 
który oświadczył, że budynki: a) stodołę z 
drzewa o jednym klepisku stomą pokrytą, b) 
stajnie i wozownie z bali na słupach słomą po­
kryte, c) kurniki z bali na słupach słomą kry­
te, d} kuźnią z bali na słupach nowo wysta­
wioną i dotąd nieukuńczoną bez komina będą­
cą, deskami pokrytą, oraz ogrodzenie płotów 
swoim kosztem postawił, że zatem zastrzega 
dla siebie wyna igrodzenie za to przy eksptra- 
cji kontraktu, lub możność rozebrania tych za­
budowań. Oświadczył nadto, iż ma gruntu 
dwie włóki w dzierżawie od d. 11 (23; Kwie­
tnia 1866 r. do tegoż dnia i miesiąca 1872 r. 
za cenę po rs. 7ó rocznie za pierwsze trzy lata, 
a po rs. 97 k. 50 za drugie trzy lata. 15. Dom 
należący do dworu z cegły surówki na funda- 
mentach z kamieni, z dwoma kominami także 
z surówki, pokryty w częściaah gontami, a 
w %  części słomą, w domu tym mieszkają: a) 
Jan  Ż ółkowski sposobem zastawy w procencie 
od wypożyczonej dziedzicowi suma rsr. 1,125, 
mający do tego gruntu włókę 1 na mocy aktu 
prywatnego z d. 11 Lipca 1864 r. b) Stani­
sław Napiórskr; c) Kazimierz Nupiórski oba- 
dwa wyrobnicy dawniej jako służący dworski, 
a obecnie mieszkają bez żadnych obowiązków 
dla dworu, lecz jeszcze nie są uwłaszczeni; d) 
Jan  W oliński zajmujący jedną izbę jako dró­
żnik przy trakcie bitym miejscowym bez żadnej 
opłaty dia dworu, będąc uwłaszczony. 16. Dwa 
chlewki z bali na słupach słomą pokryte. 17. 
Karczma z szachulcu w zamek o 2ch kominach 
z surówki cegłą paloną u góry nadmurowanych 
w karczmie tej mieszkają: aj Jan Sieda propi­
tiator, płacący za wyszynk truaków rocznej 
dzierżawy rs. 525; dzierżawa ta  według kon­
trak tu  prywatnego z d. 10 Stycznia 1865 r. 
służy mu do dnia 11 (23) Kwietnia 18G8 roku 
cena zaś dzierżawna według oświadczenia tego 
propinatora, uiszczoną została do d. l l  (23) 
Kwietnia 1866 r. a na czas dalszy zaliczono już 
rs. 420; b) Tekla Just prawem zastawy od su ­
my 1,800 ma pomieszkanie w połowie karczmy 
ogród i 24  części dochodu z propinacji w do­
brach Gora. 18. Wjazd dla podróżnych wysta­
wiony z gliny w pacę, słomą kryty, z dwoma 
bramami z desek, należący do dzierżawcy pro- 
pinatora. 19. Studnia balami opogródkowana 
zepsuta, z kełem na słupach i łańcuchem. 20. 
Dom z starego drzewa bez komina i dachu je ­
szcze nie ukończony, pus-.kami stojący. 21. 
Kuźnia z drzewa krzyżulcu ze ścianami z cegły 
surówki w pruski mur, o jednem kominie tak­
że z surówki, nie zamieszkała i pustkami sto­
jąca.

B. Zabudowania wiejskie: 1. Chałupa dwor­
ska z szachulcu w zamek o jednym kominie z 
surówki słomą pokryta; w chałupie tej mie­
szkają: a),Seweryn Olszewski ojciec zastawni­
ka bez żadnych obowiązków dla dworu; b) 
Ekonom przez zastawnika utrzymywany. 2. 
Chlewek z bali na słupach słom ą kryty, do 
powyższej chałupy należący. 3. Chałupa z gli­
ny w pacę słomą kryta o jednym kominie z su­
rówki; w niej mieszkają: Mateusz Brudzyński 
mający pewną przestrzeń gruntu do użytku w 
procencie od sumy rs. 150, P io tr Jóźwiak pa­
robek dworski, a  w drugiej połowie m ieszkań­
cy uwłaszczeni, którzy poniżej wymienionemi 
zostaną. 4. Cztery chałupy przez uwłaszczonych

włościan zamieszkałe, z tych S z drzewa, a je- 
! dna z gliny w pacę, błotną pokryte, każda o j e '  

dnym kominie z siiiówki; do chałup tych nale- 
i żą: 5. Stodoła na słupach ze ścianami z chru- 
• stu słomą pokryta, 6. Sz*ść szop razem zchle- 
' wkami z drzewa wystawionych sloraą kry- 
■i- tych.
|  C. Budynki do probostwa miejscowego na- 
\ leżące, a z pod zajęcia dóbr wyłączone: 1.
|  Plebania z drzewa szachulcu vr zamek, czyli 

dom mieszkalny słomą pokryty, z kominem 
murowanym, zajmowany przez księdza Stani- 

I sława Osieckiego proboszcza miejscowego. 2.
■jj Stodoła o 2ch klepiskach. 3. Spichrz nowy. 4.

Stajnie. 5. Szopy i chlewy, wszystko z drzewa 
l w słupy słomą pokryte. 6. Dom z diżewa sło- 
{ mą kryty z kominem z surówki, zamieszkały 
5 przez Witkowskiego organistę. 7. Stodoła z 
I chrustu. 8. Szopa z drzewa słomą kryta. 9.
;■ Dom drugi czyli szpital dla służby kościelnej 
5 słomą kryty. 10. Kościół z drzewa o jednej 
jj małej wierzy kleńcem pokryty, mający 5 o łta - 
' rzy, organy i ihne sprzęty kościelne. 11.
; Dzwonnica s drzewa krzyżulcu deskami obita 
| kleńcem pokryta, z dwoma dzwonami.
? Do probostwa należą grunta od zajęcia wy- 
; łączone, a mianowicie: a) Siedlisko na którym 
j są zabudowania plebańskie oraz ogród przy 
'i plebanji i przy domu organisty, niemnjej grunt 
jj orny za stodołą złączone z sobą, stykające srę 
5 z grantami folwarcznemi w gruncie klasy II o*
1 bejmujc około mórg 9 pr. 60 b) Cmentarz na 
i którym kościół i dzwonnica oraz plac, obejmu­

je w gruhcie klasy II mor. 1. c) Cmentarz 
grzebalny z folwarcznych gruntów wydzielony 
i obmurowany, ma gruntu ki. I I  mor. 1. d) 
Grunta orne probostwa w oddzielnym kaw ałku 
ziemi klasy II  od granicy wsi Żo chowa mają 
przestrzeni mórg 16 pr. 90. e) Łąki klasy II 
mórg 7 'prę*. 71. f) Lasek olszowy i brzozowy 
klasy II mórg 7 pr. 100.— Razem mórg 42 pr.
2 1 . Oprócz tego do probostwa parafji Gora w 
granicąch wsi Żochowo, należy gruntu klasy II 
około 53 morgi.

Co do gruntów dóbr zajętych, te są:
A. Siedliskadworskie: 1. Plac pod zabudo­

waniami i podwórze gumien no w gruncie klasy 
II  mórg 5. 2. Siedliska we wsi do dworu nale­
żące również pod budowlami wyżej opis^nemi, 
z placom przed kaczmą w gruncie kl. II mórg 
4 pręt. 150.

B. Siedliska wiejskie: 1. Siedliska na któ­
rych budynki włościańskie i parobków uwła­
szczonych, oraz ogrody w gruncie klasy II . 
mórg 7; 2. siedlisko na wsi do dworu należą­
ce, na którym stoi dom nowy obejmuje prętów 
120; 3. siedlisko na wsi, na którym je s t cha­
łupa murowana do dworu należąea, w gruncie 
klasy I I  ma pręt. 80; 4. siedlisko na wsi ró ­
wnież do dworu należące, gdzie jes t poczta, 
podvi órko i ogród, w gruncie klasy U  mórg 
2 prętów 120.

C. Ogrody dworskie: 1, ogród owocowy a 
w części warzywny od strony trak tu  kamienia - 
mi, od pola brukiem z kamieni, od łąk wałem 
z ziemi ftshniony, mający jabłonie, gruszki, 
śliwki i dzikie drzewa, obejmuje w gruncie 
klasy II morg 5; 2. ogród warzywny za sto ­
dołą dworską w gruncie klasy II  mórg 2; 3. 
ogród naprzeciw karczmy warzywny w grun­
cie klssy II mórg 3; 4. ogród warzywny pod 
kartofle i kapustę mórg 6.

D. Grunta orne folwarczne: z powodu po­
rozdzielania tych gruntów  między zastawni­
ków, nie są one uregulowane według rozkładu 
gospodarskiego, składają zaś jedną całość i 
mają przestrzeni w gruncie klasy II mórg 800.

E. Łąki dworskie, las i paśniki: 1. łąkaza 
ogrodem w gruncie klasy II mórg 10: 2. łąka 
czyli paśnik w miejscu nad jeziorkiem mórg 
8; 3. łąka przy lesie od strony wsi Goszczyn- 
na mórg 10; las młodociany czyli krzewiasty, 
brzeziną, olszyną i leszczyną zarosły przy g ra ­
nicy wsi Karwowo Orszymowice i Goszczynna 
mórg 34; 5. paśniki pod wsią Karwowo Or­
szymowice morgów 8, wszystko w gruncie k ia- j 
sy II-ej.

F . Wody i nieużytki: 1. Stąw za wsią od 
strony lasu leżący i zarybiony ma morgę 1;
2. sadzawka nie zarybiona od strony probo­
stwa będąca ma prętów 120; 3. trak ty  bite: 
jeden z Płocka do Płońska, drugi z Wyszogro- 
da do Drobina, oraz drogi do sąsiednich wsi 
w gruncie klasy II I  mórg 9; 4. kawałek g ru n ­
tu piasczystego za karczmą klasy III. mor­
gów 150.

G. Grunta włościańskie: W pośrodku grun­
tów dworskich folwarcznych w czterech miej- 
Bcach znajdują się grunta do uwłaszczonych 
włościan i parobków należące, które obejmują 
przestrzeni ziemi klasy II  około 24 mórg.

Ogólna przybliżona przestrzeń dóbr Gora, 
wynosi włók 31 mórg 10 prętów ,4 0  miary 
nowopolskiej.

Ludność we wsi Górze jes t: a) kopcarzy sie ­
dmiu, jako  to: 1. Józef Kwiatkowski, 2. Mi­
kołaj Pokorski. 3. Wojciech Kowalski, 4. 
P io tr Dłabiszewski, 5. Szymon Leśniewski, 
6. P ie tr Dąbrowski, 7. Józef Kwiatkowski 
drugi, każdy z nich mając m ieszkanie we wsi 
po mordze jednej ogrodu i po 120 prętów grun­
tu, odrabiał za to dawniej do dworu po trzy 
dni w tydzień ręcznie; b) parobków dworskich 
obecnie uwłaszczonych pięciu, jako  to: 1. Jó ­
zef Kraśniewski, 2. Łukasz Najborczak, 3.

Marcin Pokorski, 4. Tomssz ProKopski, 5. 
Kazimierz Jankowski, każdy z nich mając o- 
grodu morgę jedną i biorąc zasługi pieniężne 
wypełniał służbę we dworze; c) ogrodników 
trzech, to jest: 1. Józef Pokrzywnicki 
gruntu mórg 2 pr. 60, 2. Wojciech Jezierski
ma mieszkanie i gruntu morgę 1 pr. 100, 
Weronika Piotrowska wdowa, ma mieszkanie 
i ogrodu m orgę 1, wszyscy uwłaszczeni beż 
obowiązków do dworu; d) zastawnicy: 1. Piotf 
Dłabiszewski mający w polu gruntu pod kar­
tofle 15 lich, oprócz tego dostaje o j dziedzic* 
dwa mędle pszenicy, a to w procencie od wy- 
pożyczonej mu sumy rs. 240; 2. Józef Pokrzy* 
wnicki z mocy aktu  przed Janczewskim 'Re' 
jentem  w Płocku dnia 9 (21) Marca 1865 r* 
ma gruntu pod swój zasiew mórg 9 i żyta z*' 
sianego mórg 3 w procencie od sumv rs. 632 
kop. 50 dziedzicowi wypożyczonej; 3. Franci­
szek Gradomski ma mieszkanie we wsi i grun­
tu pod swój zasiew mórg 2 w procencie od s*' 
my rs. 150; 4. Cecylja Kajewska wdowa, n1* 
mieszkanie we wsi i gruntu w polu lich 15 * 
procencie od sumy rs. 300.

Nadmienia się, iż grun ta, ogrody i zabudo­
wania w dobrach zajętych, będące w posiada­
niu koniarzy, ogrodników i parobków obeciń® 
uwłaszczonych, zamieszczone zostały jedyu‘e 
w celu uzyskania za nie wynadgrodzepia. P°* 
datki łącznie z ofiarą i sk ładką  od ubezpte' 
czenia, wynoszą rocznie rs. 317 kop. 32y2.

A kt zajęcia doręczonym został przez Józefo 
Olszewskiego woźnego sądowego Janowi Ru- 
binkowskiemu wójtowi gminy Gora dnia 31 
M aja (12 Czerwca) r. b. oraz" Juljanowi Gir<> 
isaczelmkowi powiatu Płockiego i Stanisławo' 
wi Sulikowskiemu Pisarzowi Sądu Pokoje 
okręgu Płockiego Oddziału I. d. 1 (13) Czerw­
ca t. r.

W niesienie tego aktu do księgi wieczystej 
dóbr Gora pod dniem 6 (18) Czerwca r. b , * 
wpisanie do księgi zaaresztowań w Trybunał® 
tutejszym utrzymywanej, pod d. 18 (30) Czer­
wca t. r. nastąpiło.

Pierwsze ogłoszenie zbioru objaśnień i wa­
runków licytacyjnych ułożyć się mających d® 
sprzedaży dóbr Gora, odbędzie się na audjem 
cji Trybunału tutejszego, w dniu 25 Sierpni* 
(6 W rześnia) 1866 r. o godzinie 10 z ran®> 
druga zaś i trzecia publikacja warunków c® 
dw a tygodnie po sobie idące nastąpi.

Wywieszono na tablicy w sali audjencjonai' 
nej Trybunału tutejszego, a drugi egzempia?2 
wydano Ludwikowi Sniechowakiemu Patro­
nowi sprzedaż dóbr tych popierającemu.

Płock d. 21 Czerw. (3 Lipca) 1866 r.
Michał Betlej.

Po odbyciu trzech publikacji zbioru objaś' 
nień i warunków licytacyjnych p r z y g o t o w a ­
nych do sprzedaży subhastacyjnej dóbr Góry 
w O-gu Płockim leżących, oraz po odbyci* 
przygotowawczego przysądzenia tychże dóbr, 
gdy termin do strinowczej sprzedaży dóbr p® ' 
mienionych, wyrokiem Trybunału tutejszego 
z d. 10 (22/ Listopada 1866 r. wyznaczony o* 
d. 1 (13) Marca 1867 r. z powoda założonej 
od tegois wyroku apelacji be*skutecznie upły­
nął, po oddaleniu przeto jej apelacji T rybun^ 
Cywilny w Płocku wyrokiem swym z d. 4 ( '5 ) 
M arca r. b. nowy termin do stanowczej sprze' 
dąży dobr Góry na d. lć  (27) Kwietnia t. r* 
godzinę 10 z rana, na audjencji tegoż Trybu­
nału wyznaczył, w którym  to terminie licyta­
cja rozpocznie się od sumy rubli srebrem 
tysięcy (6,lłOOJ.

Płock d . 5 (17) M arca 1869 r.
1^—1 Asesor Kolegjalny, A. Bielski*

N. D- 2155. Prawnie zajęte r u c h o m o ś c i *  
drodze egzekucji sądowej jako to: płótno, p®r'  
kal, poszwy, poszewki, prześcieradła w d. ** 
Marca (1 Kwietnia^ 1869 r. o godzinie 11 J'®*0 
na targu Grzybów zwanym, przez publiczną 
cytacją sprzedane będą.

Warszawa d. 18 (30) Marca 1869 r*
1— 1 S. Nawrocki, Komornik.

DONIESIENIA PRYWATNE.
N. D. 1832. W  dniu 13 (25) Lutego t -  

zagubiono Dowód Zastawu 3^
ku PoU kiogo za  Nr. 848 na du ie  akcje D- 
W . W iedeńskiej, po r s r .  lO O , na 
JuBji Raciborskiej, o co upras^T j 
łaskaw ego znalazcę o z łożen ie  w KedakcJ 
D ziennika W arszaw skiego 
2 — 3 — 1869 J .  Kacibo^sha. ^

* .  D. 1813.
%agut>iono D ow ód

ku Polskiego na zastawione k°sZ" 
towności za Nr. 22348 wydaneg0' 
2 - 3 - 2 8 0 1

— 1 1 ■■■■- ■ I I  I I — - ■ • - .  —' 1q *

N. D. 2152. Podaje do powszechnej wiaj jr, 
mości: iź Dowitd Banku wydany 
23445 przypadlcow. zaginął. :ej

Wzywa się więc posiadacza, iiby  najP0" t0 
w 6 tygodni od dnia 2S Kwietnia 1869 r°' s;ę 
je s t  od daty ostatniego ogłoszenia 
i  prawo posiadania onegoż w Banku u 
dnił, gdyś w przeciwnym razie dapli)f a t ,.j3]tO 
tu wydanym zostanie osobie, której 
zapisane w księgach Bankowych. 1

D ra k a m i R ządow a] O kręgu  N aukow ego W arszaw skiego .— Z a pozwoleniem  Cenzury.


